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Redakcya I Administracya: 

Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 396).

Prenumerata miesięczna: 
z odsyłką 2  K ,  bez odsyłki 1 K 6 0  h ,
zagranicą 2 rak. 30 fen., 3 fr. 50 dnu, 2Vi szyL. 

70 et ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h, 

z dostawę do domu 46 h. 

Cena numeru 8  h .
Adres u  telegramy: Naprzód Kraków. 

Konto czekowe Nr. 34.095.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W y c h o d z i c o d z ie m iie  p o p o łu d n iu  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w ią t .

Dział inseratowy:
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 1354).

O głoszenia (ln seraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy rac 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłano 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty 1 Ł d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl. 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzempl 

dla miejscowych prenumeratorów.
Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Rozstrzygnięcie.
K ra k ó w , 18  l is to p a d a .

D z iś  z a c z ą ł  s e jm  o b r a d y  n a d  p lo n e m  k o ­
m is y i  r e f o r m y  w y b o rc z e j ;  d z iś  s e jm  z a ­
b ie r a  s ię  d o  u c h w a le n ia  n i e  r e f o rm y  s a ­
m e j,  a le  z a s a d ,  w e d le  k tó r y c h  r e f o rm ie  w  
n a s tę p n e j  s p e c y a ln e j  s e s y i  m a  b y ć  n a d a n ą  
f o rm a  p r a w n a .  P o  b lis k o  c a ło ro c z n e m  
is tn ie n iu  „ n ie u s ta ją c e j*  k o m is y i ,  p o  g ro ź ­
b a c h  i w n io s k a c h  n a g ły c h  d e m o k ra tó w , 
p o  h a ła ś l iw e j  o b s t r u k c y i  r u s k ie j  s e jm  z a ­
b ie r a  s ię  d z iś  d o  d y s k n s y i  n a d  t r e ś c ią  
k o m p ro m is u ,  o  k tó r y m  w ia d o m o , ż e  n ie  
z a d a w a ln ia  a n i  ty c b ,  k tó r z y  g o  z a w a r li ,  
a n i  ty c b ,  k tó r y c h  d o ty c z y , w z g lę d n ie  k tó ­
r y c h  k o s z te m  d o s z e d ł  d o  s k u tk u .

C o  j e s t  m y ś lą  p r z e w o d n ią  te g o  k o m p r o ­
m is u ?  P rz e d e w s z y s tk ie m  u t r z y m a n i e  
s t a r e g o  p o r z ą d k u ,  o k ra s z o n e g o  t a k  
n ie z n a c z n e m i i  t a k  n ie w io n e m i z m ia n a m i 
is to tn e m i,  ż e n a  p o l e p s z e n i e  d o ty c h ­
c z a s o w e g o  s ta n u  rz e c z y  p o z o s ta ją  b e z  
w p ły w u . A  w ię c  u t r z y m a n o  k u r y e  i  p o ­
w ię k s z o n o  j e  je s z c z e  o  j e d n ę ;  n ie  n a r u ­
s z o n o  p r a w  w ie lk ie j w ła s n q ś c i ,  le cz  w z m o ­
c n io n o , p o g łę b io n o  i z a g w a r a n to w a n o  j e ;  
m a n d a ty  c h ło p s k ie  p o m n o ż o n o  w p ra w d z ie , 
a le  p rz e p ro w a d z o n o  j e  p rz e z  a le m b ik  p lu -  
r a ln o ś c i ;  w iry lis tó w  n ie  r u s z o n o  i d o d a n o  
im  je s z c z e  t r z y  n o w e  s i ły ;  w k o ń c u  —  k o ­
r o n a  c a łe g o  d z ie ła  —  o k p io n o  lu d n o ś ć  p r a ­
c u ją c ą  o c h ła p e m  10  m a n d a tó w  p r z y o ­
b i e c a n y c h ,  le c z  t r u d n y c h  d o  z d o b y c ia  
w o b e c  o g ro m u  o k rę g ó w  i z a le w u  w y b o r ­
c a m i u p rz y w ile jo w a n y m i.

T e  z a s a d y ,  u p s t r z o n e  p r a w e m  „ v e ta “ w  
„ p o s tę p o w e j*  fo rm ie  k w a lif ik o w a n e j w ię ­
k sz o śc i,  m a ją  s ta ć  s ię  r a m a m i,  k tó r e  o b e j­
m ą  p r z y s z łą  o rd y n a c y ę  w y b o rc z ą ,  n a z w a ­
n ą  „ ro z s z e rz e n ie m  p r a w a  w y b o rc z e g o * . 
C z e g o  k o n s e rw a ty ś c i  i  d e m o k ra c i  w ła ś c i­
w ie  s p o d z ie w a ją  s ię  p o  s w e m  d z ie le  ?  C zy  
s ą  o n i rz e c z y w iś c ie  t a k  n a iw n i ,  a b y  są d z ić , 
ż e  t ą  k a r y k a tu r ą  r e f o rm y  p r z y p ro w a d z ą  
d o  m ilc z e n ia  t e  m a s y  lu d n o śc i,  k tó r e  d o ­
t ą d  p r a w  n ie  m ia ły  z u p e łn ie ,  a  w  p r z y ­
sz ło śc i p ta w ie  d a le j  ic h  m ie ć  n ie  b ę d ą ?  
P rz y p u ś c ić  n a le ż y ,  ż e  o b a j a n ta g o n iś c i  n a  
g r u n c ie  k r a k o w s k im :  p ro f. J a w o r s k i  i 
p r e z y d e n t  L e o  d o b rz e  z n a ją  b a d e n io w s k o -  
r i t tn e r o w s k ą  r e f o rm ę  i d o b rz e  p a m ię ta ją ,  
j a k  o b ró c iła  s ię  o n a  w  p rz e c iw ie ń s tw o  t e ­
g o , co  z a m ie rz a ła .  P ią ta  k u r y a  z a m ie rz a ła  
z a s p o k  ić  g w a łto w n e  ż ą d a n ia  p r o le ta r y a tu ,  
p o b u d z o n e  w y s tą p ie n ie m  T a a f fe g o  w  ro k u  
1893  i ja k o  f a ls y f ik a t  r e f o rm y  d a ł a  — s p e ­
c y a ln ie  d la  G a lic y i —  15 m a n d a tó w  i —  
d la  c a łe j  A u s tr y i  —  p ó ł le tn ią  o s ia d ło ś ć . 
T a  s z tu c z k a  z a w io d ła  je d n a k ,  g d y ż  p ią ta  
k u r y a  n ie ty lk o  n ie  p r z y n io ła  u s p o k o je n ia ,  
le c z  p rz e c iw n ie  —  b y ła  ty m  fe r m e n te m ,

n a  p o d s ta w ie  k tó r e g o  n a  w e w n ą t rz  —  w  
lu d n o ś c i  —  u r o s ły  i z w y c ię ż y ły  d ą ż e n ia  
d o  z u p e łn e j  r e f o rm y .

I d la te g o  n ie c h  s o b ie  k o n s e rw a ty ś c i  i d e ­
m o k ra c i  n ie  w y o b ra ż a ją ,  j a k o b y  ju t r z e js z e  
o b r a d y  i  w y n ik łe  z  n ic h  u c h w a ły  b y ły  
k o ń c e m  w a lk i  o  s e jm o w ą  r e f o rm ę  w y b o r ­
c z ą . N ie ! S ą  o n e  p o c z ą t k i e m ,  z a  k tó ­
r y m  p rz y jd z ie  k o n ie c  o  w ie le  p r ę d s z y  i o  
w ie le  le p s z y , a n iż e li  s o b ie  s t r o n n ic tw a  s e j­
m o w e  ro ją .  K la s a  r o b o tn ic z a ,  z m u s z o n a  
p r z y ją ć  k u r y ę  p o w s z e c h n ą  z 10  m a n d a ta ­
m i, u w a ż a  j ą  z a  p i e r w s z ą  r a t ę ,  z a  
p ie rw s z y  e t a p  n a  d ro d z e  z d o b y c ia  w s z y ­
s tk ie g o  p rz y n a jm n ie j ,  co  je j  p a ń s tw o  d a ło .

A n i b a r .  G  a  u  t  s  c h , a n i  je g o  w y s o c y  
m o c o d a w c y  n ie  w ie rz y li  2 7  l i s to p a d a  1906, 
ż e b y  w  n a s tę p n y m  d n iu  p o d  w ra ż e n ie m  
p o tę ż n e j d e m o n s tr a c y i  p r o le t a r y a tu  „ p rz e ­
k o n a li*  s ię  o  k o n ie c z n o ś c i  r e f o rm y  w y ­
b o rc z e j ,  a  p rz e c ie ż  z m ia n a  n a s tą p i ła  w  p r z e ­
c ią g u  2 4  g o d z in !  S e jm o w i a n i  n ie  p r z e ­
p o w ia d a m y , a n i  n ie  s ta w ia m y  te rm in u ,  
le c z  z a p e w n ia m y  g o , ż e  p e t ry f ik a c y e  i 
k w a li f ik a c y e  n ie  o d b io r ą  n a m  o d w a g i d o  
w a łk i  i w ia r y  w  z w y c ię s tw o  p o w s z e c h n e g o  
i r ó w n e g o  p r a w a  w y b o rc z e g o .

W  o s ta tn im  c z a s ie  k i lk a k r o tn ie  z w r a c a ­
l iś m y  u w a g ę  n a  p o s tę p o w a n ie  le w ic y  s e j­
m o w e j, k tó r a  n ie d o p u s z c z e n ie m  d o  u c h w a ­
le n ia  b u d ż e tu  m ia ła  w  r ę k u  ś r o d e k  p r e s y i  
n a  k o n s e rw a ty s ta c h .  L e w ic a  p rz e z  u s ta  
d r a  L e a  k i lk a k r o tn ie  o ś w ia d c z y ła ,  ż e  p rz e d  
u c h w a le n ie m  r e f o rm y  n ie  d o p u ś c i  d o  u -  
c h w a le n ia  b u d ż e tu ,  a b y  —  ja k  ty le  r a z y  
p rz e d te m  —  d a ć  s ię  w y p ro w a d z ić  w  p o le  
m a rs z a łk o w i, k tó r y  u z y s k a ł  o d  n ie j z g o d ę  
□ a u c h w a le n ie  b u d ż e tu  w  d w ó c h  c z y ta ­
n ia c h ,  p o c z e m  m ia ła  p r z y jś ć  r e f o rm a ,  a  
p o te m  d o p ie ro  t r z e c ie  c z y ta n ie  b u d ż e tu  i 
u c h w a le n ie  u s ta w y  f in a n s o w e j.  T y m c z a ­
s e m  s ta ło  s ię  p r z e c iw n ie : w e  ś r o d ę  u c h w a ­
lo n o  o s ta te c z n ie  b u d ż e t  i  u s ta w ę  f in a n s o ­
w ą , w  d o d a tk u  g ł o s a m i  l e w i c y !

J a k  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  n a z w a ć ?  Z a c y ­
tu je m y  s ło w a  „ K u r y e r a  lw o w sk ie g o *  ja k o  
o d p o w ie d ź  n a  to  p y t a n i e :

„T o , co  z ro b i ła  w c z o ra j le w ic a  z  u s t a ­
w ą  f in a n s o w ą , to  n ie  j e s t  p o l i t y k a ;  to  
s ą  k p i n y  z  w s z e l k i c h  z a s a d  p o ­
l i t y k i ;  t o  s ą  k p i n y  z s i e b i e  s a ­
m e g o ,  z e  s p o łe c z e ń s tw a ;  to  b e z c h a -  
r a k t e r n o ś ć ;  to  j e s t  j e d n e m  s ło w e m  
s k a n d a l  n a d  s k a n d a l a m i * .

Cesarz o drożyźnie.
Na uczcie dworskiej, którą cesarz wydał 

onegdaj dla członków delegacyi, cesarz mó 
w ił też o drożyźnie w następujących sio 
w ach:

„Jest bardzo smutnem, że drożyzna przy­
brała takie rozmiary. Wiem, że l u d n o ś ć  
w s k u t e k  t eg o  b a r d z o  c i e r p i .  Ża­
łuję bardzo, że dotąd nie znaleziono środ­
ków, które umożliwiłyby złagodzenie i sku­
teczne zwalczenie drożyzny*.

Powyższe słowa cesarza zawierają niewąt 
pliwie wiele prawdy. Jest zupełnie słusznem, 
że ludność cierpi bardzo z powodu droży 
zny; słusznem jest też, że w  obrębie ustroju 
kapitalistycznego nie można znaleźć środków 
przeciw ciągłemu wzrostowi cen towarów; 
prawdą jest, że dopóki kapitaliści, produ­
cenci i handlarze wytwarzają i sprzedają 
środki żywności dla własnego zysku a nie 
dla społeczeństwa, nie można znaleźć środka 
dla ochrony lndności. Z tych właśnie powo­
dów klasa pracująca prowadzi walkę przeciw 
ustrojowi kapitalistycznemu, którego najwyż­
szym i najszkodliwszym objawem jest wia 
śnie dreżyzna.

C esarz  p o w ied z ia ł je d n a k  w ięc e j; m iano  
w ic ie  że  d o tą d  n ie  zn a lez io n o  ś ro d k a  na 
u  11 e  n  i e  d ro ży z n y . Z tem  za p a try w an iem  
cesa rza  n ie  m ożna  s ię  zgodzić  i  je s te śm y  
pew n i, że  ce sa rz  n ie  b y łb y  ty c h  słów  p o ­
w iedzia ł, g d y b y  jego  d o rad c y  B i e n e r t h ,  
W e i s k i r c h n e r  i P o p  by li go  n a leży c ie
0 stanie rzeczy poinformowali.

Należy bowiem zważyć, ze drożyzna jest 
wprawdzie zjawiskiem, które można obser­
wować we wszystkich krajach Europy, ale 
n i g d z i e  n i e  d o s z ł a  do t e j  w y s o k o  
ś c i  co w A u s t r y i ,  z powoda ogromnych 
ceł na zboże, z powoda zamknięcia granic 
przed dowozem bydła i mięsa i z powoda 
olbrzymich podatków spożywczych.

Istnieją więc środki na ulżenie drożyzny, 
a tymi są: nieograniczony dowóz bydła i 
mię»u z zagranicy, zniesienie cel na zboże
1 bydło, zniżenie taryf kolejowych od prze 
wozu środków żywności i obniżenie poda 
tków spożywczych. Gdyby to nastąpiło, mie­
libyśmy tańszy chleb, tańsze mięso, tańsze 
mleko, tańszy enkier i t. d.

Jak  widać, są więc środki na ulżenie dro­
żyzny, ale r z ą d  n i e  c h c e  i c h  u ż y ć .  
Przecież minister handln dr Weiskirchner nie 
może cesarzowi powiedzieć, że otwarcie gra­
nic i zniesienie ceł byłoby „zamachem* na 
olbrzymie zyBki agraryuszów i że rząd, jako 
stojący na usługi agraryuszów, środków tych 
użyć nie może.

Cesarz interesuje się bardzo wzmocnieniem 
aralii i floty w  interesie utrzymania potęgi 
dynastycznej. Ale minister skarbu nie powie 
cesarzowi, że wydatki setek milionów na ar 
mię przyczyniają się do wzrostu drożyzny. 
Niechby minister powiedział cesarzowi, że 
każdy kieliszeczek wódki przez robotnika 
wypity, każde przez niego wypalone cygaro

T
mają być podrożone, aby można bndowae 
„Dreadnoaghty*.

Są zatem środki przeciw drożyźnie, ale 
trzeba chcieć je zastosować. A  wolę taką 
mógłby rządowi narzucić tylko parlament, 
gdyby nie składał Bię z mameluków rządo­
wych, gotowych na każde skinienie uchwa­
lać nowe wydatki wojskowe, a wskutek tego 
drożyznę jeszcze powiększać. Dopóki parla­
ment będzie trwał w  tej swojej asłużności, 
dopóty środków przeciw drożyźaie nie bę­
dzie. Dlatego obowiązkiem wyborców jest 
postarać się o inny skład parlamentu, z któ­
rego wyjdzie rząd, który będzie lepiej i pra- 
wdziwiej cesarza informował.

Jubileusz B. Limanowskiego.
T ow arzyszom  z p ro w in cy i, k tó rz y  p rz y ja d ą  

do K rak o w a n a  obchód  ju b ile u sz u  to w . B o­
lesław a L im anow sk iego , po d a je  k o m ite t ju b i­
le u szo w y  d e  w iadom ości, że  zam ó w io n e  
p rz e z  n ich  za p ro sze n ia  n a  obchód  m ogą o d ­
b ie ra ć  w  a d m in is tra ey i „Ż yc ia" (K raków , n l. 
S tra szew sk ieg o  1. 20) w  n ied zie lę  20 b . m. 
p rz e d  p o łu d n iem  m ięd zy  g o d z . 9  a  12.

W  W  i e  d  n  i u  o d b ęd z ie  s ię  s ta ra n ie m  sto w . 
ro b o t, po lsk ich  „S iła "  w  n ied zie lę  20 lis to ­
p ad a  o g o d z in ie  10  p rze d  p o łu d n iem  w  sa li 
„znm  g riin en  B aum *, VI M a ria h ilfe r itra se  56 
u ro c z y s ty  p o ra n e k  k n  u cz c z e n ia  ja b ile n sz a
B. L im anow sk iego . Na p ro g ram  sk ła d a ją  s i ę : 
śp iew  ch ó ru , d ek lam acy a  i  o d cz y t to w . A. 
S ch e re ró w n y  o „Z n aczen iu  sp o łeczn o -n aak o - 
w em  B olesław a L im anow sk iego* . W stęp  b e z ­
p ła tn y .

Przegląd polityczny. '
Zjazd socyalnej demokracyi Dolnej Austryi.

W  trzecim dniu obrad zjazdu wybrano kra­
jowy zarząd partyjny. Następnie tow. dr K  a r- 
p e 1 e s, dyrektor towarzystwa zakupu dla 
austryackich spółek spożywczych, wygłosił 
referat: „Drożyzna środków spożywczych
a organizacya konsumentów*. Omówił poli­
tykę ceł zbożowych i zakazu dowozu mięsa 
oraz znaczenie w  walce spółek spożywczych, 
które należy finansowo przez większe udziały 
wzmocnić.

Tow. poseł W i n a r s k y  referował o w y­
borach gminnych w Dolnej Austryi, mających 
się odbyć w następnym roku; już obecnie 
jest 150 radców gminnych prócz Wiednia. 
Postawił rezolueyę, wzywającą de podjęcia 
przygotowań do wyborów gminnych.

Tow. poseł D a v  i d referował o prasie par­
tyjnej, która coraz piękniej się rozwija i przy­
nosi dochody.

Pnedruk wzbroniony.
BRUNON KOSTECKI.

Szlakami bontu.
P O W I E Ś Ć .

28)  
—  B ro ń , r ie w o lw e ry ,  o r u ż y e ?  —  p y ta ł  

to n e m  o  w ie le  n iż sz y m  o d  p o p rz e d n ie g o . 
—  T a k  z  w a m i d ie ło  o c z e ń  p ło c h o !

W  r u b r y c e ,  „ z a  co  a re s z to w a n y *  z o s ta ło  
n a p i s a n e  „ s o c y a lis t* . S to s u n e k  m ię d z y  
„ w ła d z ą *  a  w ię ź n ie m  p o le p s z y ł  s ię  o d ­
ra z u ,  c o  je d n a k  p o p rz e d z i ła  n o w a  s k r u p u ­
la tn a  r e w iz y a  k ie s z e n i,  b u tó w , o r a z  k a p e ­
lu s z a  n ie b e z p ie c z n e g o  „ s o c y a lis ty * . D a n o  
m u  o s o b n ą ,  c z y ś c ie js z ą  n ie c o  c e lę  i p o z w o ­
lo n o  s p ro w a d z a ć  s o b ie  o b ia d y  z  m ia s ta .

T e g o  s a m e g o  je s z c z e  d n ia  S ta d n ic k i w y ­
n a la z ł  „ d ro g ę *  n a  w o ln o ść , z  c z eg o  n a ­
ty c h m ia s t  s k o r z y s ta ł ,  p o s y ła ją c  k i lk a  l is tó w  
d o  K ra k o w a  z  w ia d o m o ś c ią  o  sw e m  a r e ­
s z to w a n ia .  N a s tę p n ie  z a c z ą ł  sz c z e g ó ło w e  
b a d a n ie  „ te re n u *  w  n a d z ie i  w y s z u k a n ia  
m ie js c a  d o  u c ie c z k i, a le  ju ż  n a  t r z e c ią  n o c  
z ja w ili  s ię  ż a n d a r m i i z a b r a l i  g o  z e  s o b ą  
n a  s ta c y ę .  P rz e d  w y jśc ie m  z  a r e s z tu  r a z  
e s z c z e  z re w id o w a n o  m u  k ie s z e n ie ,  p o c z e m  

w a c h m is t rz  ż a n d a r m s k i  z w ró c ił  s ię  z  p r z e ­
m o w ą .

—  U  w a s  j e s t  d u ż o  sw o ic h  to w a rz y s z ó w , 
a  u  n a s  w ię c e j ż o łn ie rz y .  W y  n ie  m y ś lc ie  
u c ie k a ć . J a k b y ś c ie  p ró b o w a ii,  to  p a trz c ie ,  
o t ,  u  m n ie  j e s t  t a k a  s o b a c z k a ,  co  w a s  z a ­
r a z  z a  n o g ę  c h w y c i.

P r z y  o s ta tn ic h  s ło w a c h  w y ją ł  z  z a  s z y ­

n e la  n a  p ie r s ia c h  o g ro m n y  re w o lw e r  N a ­
g a n a .

—  U  te g o  p a n a  b y ły  le p s z e  so b a c z k i —  
w tr ą c i ł  j e d e n  z  f ijo łó w .

S ta d n ic k i  w z ru s z y ł  r a m io n a m i.
—  W ię c  p iln u jc ie  m n ie  d o b rz e ,  to  n ie  

u c ie k n ę  —  o d rz e k ł  o b o ję tn y m  g ło s e m .
N a  s ta c y i  p o c ią g  b y ł  ju ż  g o tó w  d o  o d  

ja z d u .  Ż a n d a rm i w ra z  z w ię ź n ie m  u m ie ­
śc ili s ię  w  o s o b n y m  prz< d z ia le  w a g o n u , 
z a c h o w u ją c  a ż  d o  p r z e s a d y  w s z y s tk ie  
ś r o d k i  o s to ż n o śc i . N a  p y ta n ia  W ito ld a , d o ­
k ą d  g o  w io zą , o d p o w ia d a a o  k r ó tk o :  ta m  
u z n a je tie .

S z a ry m  św itę -n  w a c h m is t rz  z b u d z i ł  d r z e ­
m ią c e g o  a r e s z ta n ta .  P o c ią g  s t a ł  n a  d o ść  
d u ż e j s ta c y i .  N a  b u d y n k u  w  ś w ie tle  k i lk u  
l a t a r ń  c z e r n ia ł  n a p i s :  P e tro k o w .

S z y b k im  k ro k ie m  p rz e s z li  p rz e z  p u s te  
u lic e  ś p ią c e g o  m ia s ta  i z a tr z y m a li  s ię  p rz e d  
o g ro m n y m  g m a c h e m  w ię z ie n n y m . P o  o t r z y ­
m a n iu  p o k w ito w a n ia  z a  d o s ta w ę  a r e s z to ­
w a n e g o  ż a n d a r m i w ró c ili n a  s ta c y ę ,  W i­
to  d  z a ś  p o  je s z c z e  je d n e j  re w iz y i z o s ta ł  
u lo k o w a n y  w  m a le ń k ie j  b ia łe j c e lc e  „ p a ­
w ilo n u  d la  p o li ty c z n y c h * .

Z a c z y n a ł z w y k łą ,  p rz y m u s o w ą  s ie s tę  r e -  
w o lu c y o n is ty .

V II.
W ia d o m o ś ć  o  a r e s z to w a n iu  S ta d n ic k ie g o  

d o p ie ro  p o  u p ły w ie  ty g o d n ia  d o s z ła  d o  
W a rs z a w y . J a k  z w y k le  w  p o d o b n y c h  w y ­
p a d k a c h ,  p rz e p ro w a d z o n o  k r ó tk ie  ś le d z tw o  
d la  z b a d a n ia  p rz y c z y n y  a r e s z to w a n ia .  M a- 
te r y a łe m  s łu ż y ł  l i s t  W ito ld a , o p is u ją c y  c a łe

z a jś c ie  w  S o s n o w ic a c h ; p o n ie w a ż  n ie  d a ­
w a ł  o n  ż a d n e g o  k o n k r e tn e g o  f a k tu  p ro -  
w o k a c y i lu b  z a s z p ic lo w a n ia , w in ę  z ło ż o n o  
n a  s z c z e g ó ln y  z b ie g  o k o lic z n o śc i i  n ie o ­
s tr o ż n o ś ć  a r e s z to w a n e g o . p rz y p u s z c z a ją c  
je d n a k  i  m o ż liw o ść  in n y c h  c z y n n ik ó w .

P r a c a  o r g a n iz a c y jn a  i b o jo w a  s z ła  sz y b -  
k ie m  te m p e m  n a p rz ó d , lu d z ie  n ie  m o g li 
w p ro s t  w y d o ła ć  n a w a ło w i n o w y c h  o b o ­
w ią z k ó w , w s z e lk ie  w ra ż e n ia  m u s ia ły  w o ­
b e c  te g o  p r ę d k o  p rz e c h o d z ić . Z re s z tą  n a  
m ie js c e  je d n e g o  u b y łe g o  z g ła s z a ło  s ię  d z ie ­
s ię c iu  in n y c h . S t r a tę  W ito ld a  u c z u li  s e r ­
d e c z n ie  ty lk o  n a jb liż s i  je g o  p rz y ja c ie le ,  
a le  i o n i n ie  m ie li c z a s u  a n i  c h ę c i n a  ż a ­
ło b n e  ro z m y ś la n ia .  F a la  n o w y c h  lu d z i,  
n o w y c h  p ra c ,  z w y c ię s tw  i z a w o d ó w  p o ­
k r y ła  z a p o m n ie n ie m  p io trk o w s k ie g o  w ię ­
ź n ia .

W ś ró d  d ro b n y c h  u ta r c z e k  z b ro jn y c h  i  ż y ­
w io ło w y c h  s tr e jk ó w  p r z e s z ła  z im a  i c z ę ść  
w io s n y . Z b liż y ł s ię  p ie rw s z y  m a j. W s z y ­
s tk ie  o rg a n iz a c y e  p r o le ta r y a c k ie  w y tę ż a ły  
sw e  s i ły ,  a b y  g o d n ie  u c z c ić  d z ie ń  ś w ię ta  
p r a c y  i  b r a te r s tw a  lu d ó w . C a ły  k r a j  o c z e ­
k iw a ł  c z e g o ś  w ie lk ie g o  —  p o w sz e c h n e j o l­
b rz y m ie j  b i tw y  d w ó c h  ś m ie r te ln ie  w ro g ic h  
s o b ie  p o tę g . W ie d z ia n o , ż e  c h o ć  p o  n ie j 
w ró g  n ie  o s ła b n ie ,  a le  r o z k o ły s a n y c h  ż ą ­
d z ą  w o ln o śc i m a s  In d o w y c h  ju ż  nite w trą c i  
w  d a w n ą  b e z w ła d n o ś ć . C z e k a n o  n a  t r y u m f  
sw e j p o d z ie m n e j p ra c y ,  d łu g ie j  i  k rw a w e j 
p r a c y  ty ta n ó w .

P rz y s z e d ł  w re s z c ie  t e n  w ie lk i d z ie ń  
w  d z ie ja c h  lu d n  p o ls k ie g o . P o g o d n y  i  s ło ­

n e c z n y , j a k  n a d z ie je  r z e s z  w y d z ie d z ic z o ­
n y c h , g r o ź n y  i  k rw a w y , j a k  ic h  w a lk a .

N ig d y  i n ig d z ie  n ie  o b c h o d z o n o  ś w ię ta  
ro b o tn ic z e g o  t a k  p ię k n ie  i  u ro c z y ś c ie . W a r ­
s z a w a  t r y u m f o w a ła  w  p e łn i  n a d  w ro g ie m . 
N ik t n ie  u lą k ł  s ię  g ró ź b  i k a r .

O d  s ió d m e j z r a n a  p r z e s ta ły  k u r s o w a ć  
w s z y s tk ie  d o ro ż k i i t r a m w a je .  W  c a łe m  m ie ­
śc ie  n ie  b y ło  a n i  je d n e g o  o tw a r te g o  s k le p u .  
F a b r y k i  i p ra c o w n ie  s ta ły .  P o  o b u  c h o ­
d n ik a c h  u lic  s n u ły  s ię  n ie p rz e r w a n ie  o d ­
ś w ię tn ie  u b r a n e  t łu m y  p ro le ta ry u s z ó w . 
C iszę  p r z e ry w a ł  ty lk o  je d n o s ta jn y  g w a r  
ty s ię c y  g ło s ó w  lu d z k ic h  i  s z m e r  k ro k ó w , 
lu b  k r ó tk i ,  u r w a n y  t ę t e n t  p a t ro lu ją c e j  k o n ­
n ic y . Ś ro d k ie m  p r z e c ią g a ły  le n iw y m  k r o ­
k ie m  lu ź n e  ła ń c u c h y  p ie s z y c h  ż o łn ie rz y  
p o d  w o d z ą  n a w p ó ł  p i ja n y c h  o f ic e ró w . 
Z  ż o łd a c k ic h  o c z u  p a t r z y ła  n a  n ie z m ie r n e  
ś w ię tu ją c e  t łu m y  d z ik a  n ie n a w iś ć  i  t r w o g a ; 
z d a w a ło  s ię , ż e  la d a  c h w ila  z a c z n ą  m o r ­
d o w a ć  —  lu b  p ie rz c h n ą .  C i z b ro jn i ,  z sz e -  
r e g o w a n i  w  je d n o  p o tę ż n e  c ia ło , m a ją c y  
z a  s o b ą  s e tk i  a r m a t  f o r te c z n y c h  —  b y il  
z w y c ię ż o n y m i p rz e z  b e z b r o n n y  i  n ie z o rg a -  
n iz o w a n y  t ł u m !  M im o  ro z k a z ó w , p o p a r ­
ty c h  m o c ą  p ię śc i i b ro n i,  n ik t  d o  p r a e y  
n ie  w ra c a ł .  N ie m y , o lb rz y m i b u n t  p o lic z ­
k o w a ł  n a je ź d c ę .

L e c z  u r ą g a n ie  p o tę d z e  r z ą d u  n ie  m o g ło  
u jś ć  b e z k a r n ie .  C ich o , j a k  ty g r y s ,  p o d k r a ­
d a ł  s ię  w ró g  lu d n  i s z u k a ł  m ie js c a , g d z ie  
n a jb o le ś n ie j  u d e rz y ć .  K re w  m u s ia ła  s ię  
p o la ć  s t r n g a m i.

(Dalssy ciąg nastąpi).



P o  u ch w a len iu  k ilk u  rezo lu cy j w  sp raw ie  
p o p ie ra n ia  chó rów  robo tB iczych , p ie k a rn i ro  
b o tu icze j (H am m erb ro tw erk e) i iu n y c h , p rz e ­
w o d n icz ąc y  tow . K orb ler zam k n ą ł z jaz d  o k rz y ­
k ie m  n a  cześć socyalne j dem o k racy i.

N astęp n ie  od b y ła  się  k o n f e r e n c y a  s o  
c y a l i s t y c z n y c h  r a d c ó w  g m i n n y c h  
A u s t r y i  D o l n e j .  W  k o n fe re n c y i b ra ło  
n d z ia ł 47  rad có w  g m in n y c h  z 30 m ie jsco ­
w ości. Tow . pose ł W i n a r s k y  zd a ł sp raw ę  
z k o n fe ren c y i p ań s tw o w e j so c y a lis ty ez n y ch  
rad c ó w  g m in n y c h  w  R e ich en b erg u . Tow . p o ­
seł R e u m a n n  re fe ro w a ł o ta k ty c e  rad có w  
g m in n y ch . Tow . pose ł H a c k e n b e r g  re fe ­
ro w a ł o za d an iac h  i dz ia ła ln o śc i zw iązk ó w  
gm in .

P o n iew aż  p ie rw sze  w y d an ie  „L a ta rn i*  p. t. 
„T ajem n ice  k la sz to ru  n a  Ja sn e j G órze* zo 
s ta ło  w  k ilk u d z ie s ięc iu  ty s ią c a c h  eg zem p la rzy  
ro z sp rz e d a n e  i je s t zu p e łn ie  w y czerp an e , p rz e ­
to  za  k ilk a  d n i

w yjdzie  z dru ku
d ro g ie  w y d an ie , u zu p e łn io n e , zn a cz n ie  pow ię­
k sz o n e , z liczn ie jszem i fo to g ra fiam i, pod  ty ­
tu łem  :

„Zbrodnie mnichów 
jasnogórskich".

Cena 15 hal. — z p rzesy łk ą  2 0  hal.
K o lp o r te r z y  o t r z y m a ją  r a b a t .  Z a m ó w ie n ia  
n a d s y ła ć  n a le ż y  n a t y c h m i a s t  w y ł ą ­

c z n i e  t y l k o  n a  a d r e s :
„Życie*, Kraków, ulica Straszewskiego i. 20.

K R O N IK A.
K ra k ó w , 18 l is to p a d a .  

Odstawienie Macocha do Granicy. O w y­
d a n iu  M acocha w  rę c e  po licy i ro sy jsk ie j w  
G ran icy  d o n o szą  n a s tę p u ją c e  sz cz eg ó ły : Na 
p e ro n ie  w  G ran icy  u s ta w io n o  24  ża n d arm ó w  
i  s tra ż n ik ó w  z ie m s k ic h ; k o m en d ero w ało  2 
o fice rów  ża n d a rm e ry i, a  n a d z ó r  m iał źa n  
d arm sk i p o d p u łk o w n ik . D alej zn a jd o w ał się  
p ro k u ra to r  z P io trk o w a  i k o m isa rz  g ran iczn y  
z M iechow a; n ao k o ło  p e ro n u  s ta ły  g ro m ad k i 
c iek aw y ch . P o  n ad e jśc iu  pociągu  oczy  w szy ­
s tk ic h  sk ie ro w a ły  się  n a  g ru p ę  d w óch  ż a n ­
d a rm ó w  a n s try a c k ic h  i p ro w ad zo n eg o  p rzez  
n ic h  D am azego  M acocha. E sk o rto w a n y  zm ie 
n io n y  b y ł b a rd z o ;  d rż a ł feb ry cz n ie , sp o g lą ­
d a jąc  n iesp o k o jn ie  n a  ta k  lic z n y  za s tę p  ż a n ­
d arm ó w  i s tra ż n ik ó w  z iem sk ich . O ddan ie  p a ­
p ie ró w  i M acocha p ro k u ra to ro w i i o fice row i 
trw a ło  b a rd zo  k ró tk o . Z d jąw szy  ok u c ie  z 
rę k i M acocha, ża n d a rm i a u s try a c c y  oddali u- 
k ło n  w o jsk o w y  i z a ra z  s ię  oddalili, a  i a n  
d a rm i ro sy jsc y  o toczy li M acocha i za łoży li 
m a  k a jd a n y  n a  ręc e  i nogi. K ucie o d b y w ało  
s ię  g ło śno , a p rze z  ca ły  czas  tej o p eracy i 
D am azy  M acoch p ła k a ł n e rw o w o . Po za łożę 
n iu  k a jd a n  w y p ro w a d zo n o  go i w sad zo n o  do 
o sobnego  w ag o n u , k tó ry m  pod  s iln ą  o sk o rtą  
o d s ta w io n o  go do P io trk o w a .

f t e w i r a y  t a r a J k o w a f e r l®

Wiec drożyźnlany urzędników państwowych
o d b y ł s ię  w czora j w  sa li R e su rsy  u rzędn icze j, 
p rz y  b ard zo  n ie liczn y m  u d z ia le  u rzę d n ik ó w  
ró żn y c h  d y k a s te ry j. O becni by li posłow ie  Si 
k o rsk i i S tan iszew sk i. Z agaił z e b ra n ie  d y re  
k to r  k a n c e la ry i sądow ej p . G a w ę d z k i ;  
p rze w o d n iczą cy m  zo s ta ł w y b ra n y  rad c a  są  
d o w y  p. H a ł a t k i e w i c z ,  z a s tę p c ą  p rzew o ­
d n icząceg o  ra d c a  sk a rb o w y  p. N i k l a s ,  se  
b re ta rz e m  o ficya ł są d o w y  p. G ó r k a .  P rz e  
m aw ia li pp . H a l a c h  i H e i n r i c h  (poczta) 
G a d o m s k i  i S k ą p s k i  (sąd), P o  11 (un i 
w ersy te t) , B r o m o w i c z  i T a b a c z y ń s k i  
(ko lej), M a g i e r a  (g im n.), o raz  posłow ie  Si 
k o rsk i i S tan iszew sk i.

C h a ra k te ry s ty cz n em  by ło  p o w ied zen ie  p. 
G a d o m s k i e g o ,  k tó ry  za s trze g łsz y  się  k il­
k a k ro tn ie , że  n ie  je s t  so cy a lis tą , je d n a k  w ska 
zn ją c  n a  a p a ty ę  u rzę d n ik ó w , w y ra z ił u b o le­
w an ie , że  „n iem a m ięd zy  n am i człow ieka, 
k tó ry  b u d z i w  n a s  d u ch a , bo te ra z  p o d ró żu je  
po  A m eryce* . (O klaski).

P . T a b a c z y ń s k i  z a a ta k o w a ł poBła Pe- 
te le n z a  z a  jego  w y s tą p ien ie  za  p o w ięk szę  
n iem  flo ty .

P o se ł S i k o r s k i  p ró b o w a ł u sp raw ie d liw ia ć  
b ezcz y n n o ść  posłów  k rak o w sk ic h , a le  m usia ł 
za  to  w y słu c h ać  p o rząd n e j o d p raw y  od p. 
G adom skiego  i in n y c h  m ów ców , którzy za 
ró w n o  posłom  k rak o w sk im , jak i krakowskiej 
R ad zie  m iejsk iej w y raz ili sw e s łu szn e  n ie z a ­
dow o len ie .

P o se ł d r  S t a n i s z e w s k i  o św iad czy ł, że 
n a  d ro ży z n ę  n iem a le k a rs tw a , sk o ro  n a w e t 
so c y a ln a  d em o k ra cy a  śro d k ó w  p rzec iw  dro  
ży ź n ie  n ie  w y m y śliła , chociaż  sz cz e rze  p ra  
gn ie  o n a  zw alczać  d ro ży z n ę  i pom ódz k lasom  
p ra c u ją c y m ; n a w e t b ro szu ra  so c y a lis ty  d ra  
B auera  „D ie T eu e ru n g *  n ie  p o d a je  ża d n y ch  
ś ro d k ó w  p rzec iw  d ro ży żn ie .

(P . S tan isze w sk i m iną ł s 'ę  tu  z p r a w d ą : 
a lbow iem  to w . d r  B au er po d a je  w  sw ej b ro  
sz u rz e  k o n k re tn e  środk i d la  zw a lcz an ia  d ro  
ży z n y , a so c y a la i d em o k rac i p o s taw ili w  p ar 
lam enc ie  ca ły  sze reg  k o n k re tn y c h  w n iesków  
celem  z łag o d zen ia  d ro ży z n y , a le  Koło pelBkie 
raz em  z p. S tan iszew sk im  g łosow ało  p rzeciw  
ty m  w nioskom  i dopom ogło  je  u trą c ić . P rzyp . 
Red.).

N astęp n ie  u ch w a lo n o  jed n o g ło śn ie  rezo ln - 
cyę ce n tra ln e g o  z w ią z k u  u rz ę d n ik ó w , dom a 
g a jącą  się  20 p ro cen to w eg o  d o d a tk u  d ro ży  
źu ian eg o , o raz  rez o lu cy ę  żą d a jąc ą  w p ro w a 
d zen ia  aw a n su  czasow ego  od 1 s ty c zn ia  1911, 
ja k o te ż  d o d a tk u  a k ty w a ln e g o  d la K rak o w a w 
tej w ysokośc i, co w  W iedn iu .

Żydowska agltacya klarykalna. Ż yje w  K ra 
k o w ie  n ie jak i d r  P e ip e r, a d w o k a t, k tó ry  p rzed  
k ilk u  la ty  d o sta ł ja k o b y  sz a łu  re lig ijnego  i na 
te m  sw ojem  n aw ró ce n iu  n a  cb asy d y zm  robi 
d o sk o n a łe  in te re sy . P a n  te n  z a b ra ł s ię  w  o 
s ta tn ic h  czasach  do ag itac y i w śród  ro b o tn i­
k ó w  ż y d o w sk ic h ; jeźd z i po  G alicyi i zak ład a  
ż y d o w sk o -k le ry k a ln e  o rg an iz ac y e  an ty so cy a- 
lis ty czn e , p rzy czem  p osługu je  się  p rzec iw  so 
cya lizm ow i o szczers tw am i „G łosu  n aro d u *  i 
je zu ick ich  b ro sz u re k . K leryka lizm  żyd o w sk i 
idz ie  tu  rę k a  w  rę k ę  z k le ry k a lizm em  k a to ­
lickim  przec iw  ru ch o w i ro b o tn iczem u .

W’ u b ieg łą  n ied z ie lę  zw o ła ł on  w  K rako  
w ie  do s to w a rz y sz e n ia  „M achsike lim et* 
zg ro m ad zen ie  p u b liczn e  z p o rząd k iem  d zień  
n y m : do la m łodocianych  ro b o tn ik ó w  i h a n ­
d low ców . P rz y sz ła  n a  to  zg ro m ad zen ie  pub li­
czne  sp o ra  iiczba so c y a lis ty ez n y ch  ro b o ta i 
ków  m łodoc ianych . D r P e ip e r  zagaił zg rom a 
d zen ie  p rzem o w ą, w y g ło szo n ą  pół po h eb ra j-  
sk u , pół w  ża rg o n ie . G dy n a s tę p n ie  zg rom a­
d zen i zaczęli s ię  dom agać w y b o ru  p rzew o  
du iczącego , k o m isa rz  policyi d r  T om asik  za ­
b ra ł g łos i o św iadczy ł, że n a  zg ro m ad zen iu  
pub licznem , zw o łau em  p rzez  s to w a rz y sze n ie , 
m usi p rze w o d n iczy ć  p rze w o d n iczą cy  s to w a­
rz y sz e n ia , a n ie  m o żn a  osobnego  p rze w o d n i 
czącego  zg ro m ad zen ia  w y b ie ra ć ; zag ro z ił d a ­
le j, że  sp ro w ad z i p o liey an tó w  i k a ż e  zg ro ­
m ad zo n y ch  w y rzu c ić , jeże li n ie  p rz e s ta n ą  do ­
m agać się  w y b o ru  p rzew o d n icząceg o . G dy 
zaczę to  p rosić  o g łos, d r  T om asik  is to tn ie  
sp ro w ad z ił a g e n tó w  i żo łn ie rzy  po licy jnych  
do sa li, w obec czego  zo rg an izo w an i ro b o tn i 
cy  m łodocian i tłu m n ie  opuśc ili sa lę , śp iew a 
ją c  „C ze rw o n y  sz ta n d a r* .

C. k . w ład ze  k ra k o w sk ie  ró w n ie  tro sk liw ą  
o p ie k ą  o ta cz a ją  k le ry k a liz m  ży d o w sk i, jak  
k a to lick i — P u zy n ę , jak  d ra  P e ip e ra .

Sprawa dra Seinfelda. A dw okaci tu te js i 
zb ie ra ją  m ięd zy  so b ą  p ien iąd ze  n a  k a u c y ę  
200.C00 K. Je d e n  z a d w o k a tó w  z łoży ł 30  000  
k o ro n ; in n i d a ją  ta ż  w ię k sz e  su m y  ta k , że 
sp o d z iew a ją  się  w  c iągu  ty g o d n ia  p rz y  po ­
p a rc iu  ro d z in y  ze b rać  ca łą  k au c y ę . O obni 
ż e n iu  k au c y i n ie  m oże b y ć  m ow y , dopók i 
w y rz ąd z o n a  szk o d a  p rzez  częściow e p o k ry  
cie n ie  zo s tan ie  zm n iejszona .

Z teatru ludowego. W  połow ie p rzysz łego  
ty g o d n ia  w y sta w i te a tr  3 a k to w ą  k o m ed y ę  
d ra  T. K an n e n b erg a  p t. „U rzęd n ik * . Z lek k ą  
iro n ią  n aszk ic o w an e  śro d o w isk o  p rzed staw ia  
ro d z in ę , w  k tó re j n ie  m oże n ig d y  p rzy jść  do 
zgody  z pow odu  ro zb ie żn y c h  z a p a try w a ń  je j 
n a jb liż szy ch  cz łonków  n a  cele i obow iązk i 
życia . Od k ilk u  d n i p ró b y  o d b y w ają  się  co­
dzienn ie .

0 wagę pieczywa. W e w czo ra jsze j a n k ie ­
cie p iek arsk ie j brało  u d z ia ł 9 m ajstró w . — 
W  d y sk u sy i podn iesiono  p o trze b ę  u jed n o sta j 
n ie n ia  i zm n ie jszen ia  ro zm aito śc i w  w adze  
ch leb a  ży tn ieg o , g d y ż  o b ecn a  p ra k ty k a  u tr u ­
d n ia  w ład z y  i p u b liczn o śc i k o n tro lę . Zgo 
d zono  się  n a  to , a b y  m a g is tra t u n o rm o w ał 
4  je d n o s tk i, m ianow ic ie  b o ch en k i po  20  i 40  
h a le rz y , tu d z ie ż  po 2 i 4 kg. W ydz ia ł apro- 
w izacy jn y  m a g is tra tu  za s ta n o w i się  n a d  spo  
sobam i u reg u lo w a n ia  w ag i ch leb a , poczem  
zw o ła  a n k ie tę  ze w szy s tk ich  p ie k a rz y  m iej 
scow ych .

Parcelacya gruntów pofortecznych. Na w czo
ra jszem  posied zen iu  p o d k o m ite tu  d la  g ru n tó w  
p o fo rteczn y ch  o b rad o w an o  n a d  p arce lacy ą  
g ru n tó w  m ięd zy  u l. Z w ierzy n ieck ą  i W olską 
i u ch w a lo n o  p rze d staw ić  k om isy i sze ro k o ść  
u l. K ościuszk i (na  P ó łw aiu ), o raz  zasad y  z ró ­
w n a n ia  te jże  d z ie ln icy  do p oziom u  w a łu  p rze ­
łożonego  k o ry ta  R u d aw y .

Z sali sądowej. P rz e  i  try b u n a łe m  p rzy ś lę  
g łych  pod  p rzew o d n ic tw em  ra d c y  T rzask o w ­
sk iego  s ta n ą ł dziś  28  le tn i S ta n  s taw  G um iń  
sk i, posłan iec  p o cz to w y  z  P rą d n ik a  C zerw o­

nego , o sk a rż o n y  o sp rze n iew ie rz en ie . W edle 
a k tu  o ck a rżen ia  p rzy w ła szc zy ł on  so b ie  11 
p rzek azó w  p rze w a żn ie  am ery k ań sk ich  n a  su  
m ę 1061 K. O sk arżo n y  tłóm aczy ł s ię , że  w 
m aju  sk rad z io n o  m u  w ięk szą  k w o tę , a  dla 
p o k ry c ia  sz k o d y  sp rze n iew ie rz a ł p rze k azy .

R o zp raw ę  odroczono  celem  p rze s łu ch a n ia  
now ych  św iadków .

— Dla propagandy lotn ictw a w P o lsce  
wygłosi Int. Libański szereg prelekcyj p. t, „Współ­
czesne lotnictwo* z obrazami świetlnymi i demoa- 
stracyą modeli, a to : w sobotę 19 b m. w Krako­
wie, w niedzielę 20 b. m. w Tarnowie, we wtorek 
22 b. m. w Nowym Targu, w środę 23 b. m. w 
Białej, we czwartek 24 b. m. w Żywcu, w piątek 
25 b. m. w Cieszynie.

— K om isya ankietow a przy bibliotece m e­
dyków U. U J  uprasza kolegów i koleżanki o jak 
najrychlejsze i najdokładniejsze wypełnianie i wrzu­
canie kwestyonaryuszy do składnic, gdyż w naj­
bliższym czasie przystępuje do opracowania ankiety, 
aby módz wyniki jej ogłosić na zjeździe przyrodni­
ków i lekarzy polskich w 1911 r. w Krakowie. Ko 
ledzy i koleżanki, którzy dotychczas nie otrzymali 
kwestyonaryuszy, zechcą się zgłosić do biblioteki 
medyków (ul. św. Anny L. 12 w godzinach urzę­
dowych od 6Va do 7ł/2 wieczorem) w celu ich otrzy­
mania.

— W ieczór sonat O ndrzlczka i Lalewl- 
cza. Na niedzielę najbliższą zapowiada dyrekcya 
koncertów krakowskich niezmiernie interesujący 
koncert, który pomimo swego charakteru popular­
nego zjednoczy dwóch artystów tej miary, co zna­
komity skrzypek czeski Fr. Ondrziczek i prof. J. 
Lalewicz. Ondrziczek (starszy) jest pomimo olśnie­
wających tryumfów Kubelika i Kociana zawsze 
najpoważniejszym skrzypkiem czeskim, łączy bo 
wiem technikę w wielkim stylu z wysoką kulturą 
muzyczną. Ostatni raz dał się słyszeć Ondrziczek 
w Krakowie przed dwoma laty ze swoim kw arte­
tem ; jako solista nie występował tu  już od lat. 
Program niedzielnego wieczoru obejmie sonaty 
Goldmarka, Dvorzaka i Beethovena Kreutzerowską.

— W stow  arzyszeniu m łodzieży  p o stę ­
pow e] „Prom ień" (Senacka 6) odbędzie się 
we w tjrek  22 b. m. wykład dra Heleny Land uowej 
pod tytułem : „Pieniądz i kredyt*. Początek o godz. 
8 wieczorem. Bilety wstępu dla gości 20 h, dla 
członków „Promienia* 10 b.

Mający się odbyć w sobotę 19 listopada wykład 
Z. Herynga p. t. „Zagadnienia ekonomiczne z pun 
ktu widzenia energietycznego* odłożony został na 
sobotę 26 listopada. Początek o godz. 7 wieczorem. 

Rftepertnar tem irn mtejisiaen*i*.
Piątek: „Panna Maliczewska*.
Sobota: „Oblubienica morza*, sztuka w 5 aktach

H. Ibsena
Niedziela po po łudn iu : „Grube ryby* (ceny zni­

żone do połowy).
Niedziela wieczór: „Balladyna*.
Poniedziałek: „A Pipa tańczy*.-
Wtorek: „Oblubienica morza*.
Środa: „Szkoła'.
Czwartek: .Oblubienica morza*.
P ią tek : „Panna Maliczewska*.
Sobota: .Zawisza czarny ', sztuka w 4 odsłonach 

Juliusza Słowackiego (nowość).
Niedziela po południu: „Szczęście Frania* (ceny 

zniżone do połowy).
Niedziela wieczór: „Zawisza czarny*.
Poniedziałek: „Zawisza czarny*.

«epertne»r teatru  iu d u w egt,
Piątek: „Pani X*.
Sobota: „Wenus w Krakowie*.
— U niw ersytet ludow y im . A. M ick ie­

w icza (ul. Szewska 16, I. p).
B i u r o  otwarte od godz. 5—7 wieczorem, C z y  

t e l n i a  p i s m  od godz. 11—1 i od 4—9, B i b l i o ­
t e k a  od godz. 12—1 i od 5—9.

Nowiny lw ow skie.
Z Rady miejskiej. Na R adzie  m iejsk iej ra  

d n j B iechońsk i p rzed  p rzy s tą p ie n ie m  do po 
rz ą d k u  p o s taw ił w n iosek , w y ra ż a ją c y  p o d się  
k o w an ie  i u z n a n ie  w iększośc i se jm ow ej za 
sp o k o jn e  i ta k to w n e  zach o w an ie  s ię  w obec 
o b s tru k c y i ru sk ie j, o raz  w y ra ża jąc y  zap ew n ie  
n ie , że w iększość  se jm u  zaw sze  zn a jd z ie  w  
ta k ich  w y p a d k a c h  za  so b ą  sto licę  k ra ju . — 
Po p rze rw ie  10  m inu tow ej u ch w a lo n o  rezo  
lucyę  z d o d a tk iem  d ra  L isiew icza, w y ra ż a ją  
cym  ży czen ie , ab y  re fo rm a  se jm ow a doBzła 
do sk u tk u  w  obecnej sesyi

Sprawa oszustwa na 65.000 K, popełn io  
nego  nr. sz k o d ę  filii a u s try a ck ieg o  za k ła d u  
d la h a n d lu  i p rzem y słu , w ik ła  się  co raz  b a r  
dziej, a  w sze lk ie  d o ty ch czaso w e k o m b in acy e  
n ie  o d p o w iad a ją  rze czy w is to śc i. W  szczegó l­
ności n ie  B praw dza się , ja k o b y  ś led z tw o  n a  
p row adziło  n a  tro p  ja k ieg o ś w yższego  u rz ę ­
d n ik a  b e rn e ń sk ie j filii, a  sęd z ia  śled czy  z a  
pe łn ie  w  te j sp raw ie  do  B e rn a  n ie  w y jeżdża ł.

% I t r w f w

Głuchoniemy przed sądem. Z P rz e m y ś’a 
d o n i s r ą :  K d jn e y a  są d u  p rzy sięg ły ch  rozpo  
częła  się  14 b . m. ro z p ra w ą  o c iężk ie  u sz k o  
d zen ie  c ia ła  p rzec iw  g łui h o n iem em u  za ro b n i 
k ow i z  R a d y m n a  Ja n o w i N ow akow i. Ów za  
ro b n ik , p rzy sz ed łszy  do k a rc im y  w  R adym nie  
25  lipca  b. r . b ez  p o w o d a  p rzy sk o c zy ł do 
s ied ząceg o  n a jsp o k o jn ie j n a  ław ie  chłopa 
Iw a n a  K om arzycy  i w b ił m u  pa lec  w  ja m ę  
o cz n ą  ta k , że  u sz k o d z ił oko  i n a ra z ił b ie­
d ak a  n a  d ług ie  leczen ie  i o słab ien ie  w zro k u  
Do ro z p ra w y  pow o łan o  tłu m acza  z za k ła d u  
g łu ch o n iem y ch  w e L w ow ie. P rz es łu c h an ie  
o sk a rżo n eg o  odb y w ało  się  p rzez  tłu m ac za  n a  
m  gi. O sk a rżo n y  n ie  p rz y z n a ł się  do w in y  i 
z e s ta l uw o ln io n y .

Ze iw ia t a .

Obłąkany awiator. Z P e te rsb u rg a  d o n o sz ą : 
U biegłej n o cy  w ielk i p o ż a r  zn iszczy ł k ilk a  
dom ów  w  pob liżu  w o jskow ego  p lacu  d la  że ­
g lugi p o w ie trz n e j. D zisiaj zg łosił s ię  w  poli­
cy i w y n a la zc a  m a szy n y  do la ta n ia , in ż y n ie r  
T a t a r i n o w  i zezn a ł, że  to  on  pod łoży ł 
og ień , a b y  zn iszczy ć  sw o je  w a rsz ta ty . O d­
d an o  go p o d  o b se rw ac y ę  le k a rsk ą .

Katastrofa awlatora. Z D en v ert d o n o sz ą : 
A w ia to r Jo h n s to n e , k tó ry  zd o b y ł re k o rd  św ia ­
to w y  w ysokośc i, sp ad ł z w ysokośc i 800  stó p  
i n a  m ie jscu  się  zab ił.

■— toto— ——Bi
B. GABRYELSKA, Kraków, k u p u je , sp rze d a je  

i n a jm u je  —  fo rte p ia n y , p ian in a , h a rm o n ie  i 
phonole —  k ra jo w e  i zag ran iczn e , n o w e  i p rz e ­
g ran e  —  za g o tó w k ę  i n a  sp ła ty  — bez zaliczk i.

Po zajściach na Uniwersytecie.
Odezwa senatu .

W c z o ra j w ie c z o re m  s e n a t  a k a d e m ic k i 
o d b y ł  n a r a d ę ,  k tó r e j  w y n ik  t r z y m a ł  w  t a ­
je m n ic y ,  a ż  d z iś  w  p o łu d n ie  o g ło s i ł  j ą  n a  
c z a r n e j  ta b l ic y .  O d e z w a  t a  b r z m i :

„W ieczó r o s ta tn ie g o  w to rk u  p o zo s tan ie  n a  
zaw sze  b o le sn ą  d a tą  w  h is to ry i Jag ie llońsk ie j 
A lm ae M atris. P ie rw szy  to  ra z  w śród  m ło­
d z ieży  teg o  u n iw e rsy te tu  zn a la z ł się  od łam , 
k tó ry  obm yślił i w y k o n a ł w ed łu g  p la n u  z a ­
m ach  n a  sw o b o d ę  n a u k i, a  p rzy te m  n ie  z a ­
w ah a ł się  p rze d  u ży c iem  b ru ta ln y c h  ś ro d ­
k ów , b y  p ro fe so ra  n ie  dopuśc ić  n a w e t d e  
ro zp o częc ia  w y k ład ó w . B u rzy ła  się  m łodzież  
n ie jed n o k ro tn ie , a le  zaw sze  pod  im pu lsem  
u czu ć  sz lac h e tn y c h  i  pod  zn ak iem  sz la c h e ­
tn y c h  h ase ł.

T ym  razem  rzu co n o  s ię  b ru ta ln ie  n a  n a j­
ce n n ie jszy  sk a rb  u n iw e rsy te tu , k tó ry  w szy ­
s tk im  jego  cz łonkom  p o w in ien  b y ć  św ię ty  i 
d rog i, n a  z d o b y te  tak im i tru d a m i n ie o g ra n i­
czone  p raw o  p ro feso ra  do g ło szen ia  z k a te ­
d ry  sw y ch  n a u k o w y c h  p rz e k o n a ń , a  ta k ież  
p raw o  słu ch aczy  do sw o b o d y  p rac y  i k o rz y ­
s ta n ia  z w y k ład ó w . Ci, co p rzeszk o d z ili p ie r ­
w szem u w y k ład o w i p ro f. k s . Z im m erm au n a , 
p o d ep ta li godność n a n k i, p o d s ta w ę  b y tu  u n i­
w ersy te tó w . Czem  s ta n ie  się  u n iw e rsy te t, ja ­
k ic h  b ęd z ie  k sz ta łc ił i w y d a w a ł lu d z i, je ś li 
p rz e s ta n ie  w  n im  rzą d z ić  p o sz a a o w a n ie  d la  
p raw d y  n au k o w e j, a  w o lno  b ęd z ie  u cz y ć  i 
u czy ć  się  ty lk o  w ed ług  p ro g ra m u  je d n eg o  czy  
d ru g ieg o  s tro n n ic tw a ?

S tw ie rd za jąc  z  g łębok im  bó lem  p o w y ższe  
fa k ta , p o tęp ia  s e n a t ak a d em ick i z ca łą  b ez ­
w zg lęd n o śc ią  w to rk o w y  zam ach  n a  n a jw y ż ­
sze  z a sa d y  ży c ia  u n iw ersy te ck ieg o , ty c h , co 
ta rg n ięc iem  się  n a  sw o b o d ę  n a n k i o k az a li 
ta k  w y ra źn ie , że n ie  cz u ją  s ię  cz łonkam i 
sp o łeczn o śc i u n iw ersy te ck ie j, n ie  będz iem y  
p o szu k iw ali w  n aszy m  z a k res ie  d z ia łan ia .

Ich  cz y n  w yazed ł ta k  da lek o  poza  g ran ice  
zw y c za jn y ch  w y k ro czeń  d y sc y p lin a rn y c h , że  
d alsze  p o stęp o w an ie  w te j m ie rze  p o zo sta­
w iam y  sprawiedliwości sądów państwowych. 
Do całej za ś  m łodzieży  — bez ró żn ic y  p rz e ­
k o n ań  — k tó re j do b ro  n a u k i leży  n a  se rc a , 
k tó ra  n ie  łą cz y  się  ze sp raw cam i w to rk o w y c h  
g w ałtó w , lecz raz em  z n am i w  u n iw e rsy te ­
ckiej sw ej godnośc i czu je  s ię  d o tk n ię tą , z w ra ­
cam y się  z g o rąc ą  p ro śb ą , b y  ja k  d o tą d , ta k  
i n a d a l p o stęp o w ała  w  sposób  g o d n y  o b y w a ­
teli ak a d em ik ó w  i p rze z  to  p rzy c zy n iła  się  ze 
sw ej s tro n y  do za p o b ie że n ia  n a  p rzy sz ło ść  
p o d o b n y m  w y d arzen io m * .

„Cichy uczony**.
K siądz Z im m erm an n  p o czy tu je  s ieb ie  za  

u czo n eg o  i c ichego , za p rzec za , ja k o b y  b y ł 
k le ry k a in y m  ag ita to re m . C zyn i to  w szy s tk o  
w  „N ow inach*  (Nr. 266) w  d ług im  in te rw ie ­
w ie, ilu s tro w a n y m  jeg o  p o r tre te m  o raz  ja k ą ś  
tra g ic z n ą  pod o b izn ą  k ro w y . R e d a k to r  „R u ch u  
ch rześc ijań sk o  spo łecznego*  w  P o zn an iu , pod- 
sy c ac s  n ag o n k i p rzeciw  to w . G u lińsk ie j, ż e ­
n u je  się  w idoczn ie  za rek o m e n d o w a ć  o d raz u  
w  św ie tle  w ła śń w e m . Z w ie s ieb ie  c ichym  
u czo n y m  —  cichym , ch y b a  w  tem  zn acze­
n iu , iż  o j e g o  p r a c a c h  n a u k o w y c h  
n i k t  a b s o l u t n i e  n i e  s ł y s z a ł .  Ż a d e n  
z o rg an ó w , n a p a d a ją c y c h  n a  n as , n ie  zdo ła ł 
w y to czy ć  n a  a re n ę  żad n eg o  n au k o w eg o  d z ie ła  
bs. Z im m erm an n a , żad n eg o  ty tu łu , k tó ry b y  
go u p o w aż n ił do  za jęc ia  k a te d ry  u n iw e rsy ­
teck ie j.

„N ow iny* , d ru k u ją c e  in te rw iew  z n im , 
p rz y ta c z a ją  p rz y  w y liczan iu  zasług  k s . Zim - 
m e u n a n n a  ty lk o  a u to rs tw o  n< w e t  o ... k s ię ­
żych g «  od} n .a^ h  p . t. „Moja baba czyli 
przyczynek do charakterystyki księżych go­
spodyń*. (To n ie  ż a r t, lecz rzecz  a u te n ty ­
czna , p rosim y  sp raw d zić  w  cy to w a n y m  n u ­
m erze  „N ow in* . Red. „Naprz.*).

N ależy  za tem  w n io sk o w ać , że  w  ty m  k ie ­
ru n k u  ze szczegó luem  zam iłow an iem  zw ra-

E G I P S K I
Papier cygaretowy w patent, opakowania i książeczkach jak również tutki
s v -  nie są wyrobem niemieckim!

Na ogólne żądanie kupujących we w szystkich krajach m onarchii, wyrabiam  ró w n ie ż egipski papier cygaretowy pierwszej jakości na świacie 
znanej m arki „ C L U B " ,  według chem iczno-m ikroskopowej analizy za najmniej szkod liw y uznany.
H r *  P ala cze  przekonali się, że firm a Club od 2 5  lat n ajlep szy pa pi e r  cyg areto w y w yra b ia . H l O d l B U O *



ea ł się  ż ą d n y  s tu d y ó w  te m p e ra m e n t (n au k o ­
w y) k s ię d za  p ro feso ra .

R e p o rte r  „N ow in* n ie  om ieszkał te ż  dodać , 
i i  k s. Z im m erm ann  je s t „m ężczy zn ą  w  p e ł n  i 
s i ł ,  sm u k ły  o k s z t a ł t n e j  b u d o w i e * .

P o n iew aż  te m a t o k sięży ch  go sp o d y n iach  
je s t  dość  p o p u la rn y m  w  „B ocian ie* , sądz im y , 
iż  za p rzy k ład em  „N ow in* z a p n k a  te ż  i „B o­
c ian*  do  m ieszk an ia  „cichego  uczonego* .

C hrześcijańska pokora „G łosu  narodu".
O d jed n eg o  z p rzy jac ió ł n aszeg o  p ism a 

o trzy m u jem y  n a s tęp u jące  u w a g i: P o trą ca jąc  
w  p a ru  s łow ach  o fu ry ę  „G łosu  n aro d u *  w 
o b ro n ie  k s . Z im m erm an n a  —  n ie  d o strzeg li­
śc ie  całej g łęb i ch rześc ijań sk ie j p o k o ry , le 
żące j u a  d n ie  ty c h  fo rm  ep ilep ty cz n y ch . J e ­
żeli bow iem  im p o rto w a n o  k s. Z im m erm anna , 
m ającego  ren o m ę a g ita to ra k ą , do  K rakow a, 
to  tem sam em  damo do  z ro z u m ien ia , ja k  n ie  
zad o w a la ją cy  m a te ry a ł p rze d s taw ia ją  m ie j­
scow i „dz ia łacze*  ch rześc ijań sk o  spo łeczn i — 
ró ż n e  C apy  z o b o zu  „G łosu  n a ro d u * ...

W ięc b y ła  p igu łka , k tó rą  je d n a k  ci lu d z i­
s k a  p rze łk n ę li p o tu ln ie ...

Ks. M ytkow icz b y ł ta k  p o k o rn y  n aw e t, że 
pob ieg ł k sz ta łc ić  się  n a  w y k ład  ks. Z im m er 
m a n n a  i w idoczn ie  z re sp e k tu  d la ń  ośm ielił 
s ię  s ta n ą ć  ty lk o  p rz y  d rzw iach .

S zczegó ł te n  p odaje  sam  ks. Z im m erm ann, 
k o n s ta tu ją c  w  „N ow inach* , iż  z k s ię ży  wi 
d z ia ł „ jed y n ie  ks. M ytkow icza , s t o j ą c e g o  
p r z y  d r z w i a c h “ .

Zabawny szczegó ł.
„A k ad em ick a  S odalicya*  te ż  puśc iła  w  o 

b ie g  o d ezw ę w  o b ro n ie  uczo n eg o  b ad acza  
za g ad k o w e j a  p iekące j k w e s ty i k s ięży ch  go ­
sp o d y ń .

E la b o ra t te n  o d b ito  w  d ru k a rn i „G łosu  n a ­
ro d u  n a  p ap ie rze , z a o p a trz o n y m  w  z n a k  w o­
d n y , n a  k tó ry m  w idn ie je  w y m o w n a  cy fra ... 606

D la m ło d z ieży , k tó ra  w ed le  sp raw o zd a n ia  
„C zasu*  (Nr. 525  — „Z ak ad em ick ie j Soda- 
licy i M ary ań sk ie j* ) zb o ż n ie  ja k o b y  p rze p ęd za  
n o ce  ty lk o  n a  ad o ra cy ac h  N ajśw . S ak ram e n tu  
w  se k ey i E u c h a ry s ty cz n e j —  je s t eh rlichow  
sk i sym bo l, zd o b iący  jej o d ezw y , dość ko m ­
p ro m itu jący m ...

K onfiskaty.
N a za k o ń cz en ie  d odam y , iż  w  tę  po lem ikę 

o d e z w o w ą  w m iesza ła  się  p ro k u ra to ry a  i w czo 
ra j sk o n fisk o w a ła  dw ie  o d ezw y  —  d o d aw ać 
ch y b a  n ie  trz e b a , że  n ie  soda lisow sk ie , lecz 
o d ezw ę  zjednoczone j m łodz ieży  postępow ej, 
o ra z  k o m u n ik a t se k ey i ak ad em ick ie j T o w a­
rz y s tw a  e ty czn eg o . O d ezw y  te  m ia ły  by ć  za 
łączo n e , jak o  d o d a tek , do  w czo ra jszego  „N a­
p rz o d u * .

Zebranie m łodzieży postęp ow e).
W  so b o tę  d n ia  19 b. m . w  sa li h o te lu  

K le in a  (G e rtru d y  6) o godz. 7 w ieczó r odbę 
d z ie  s ię  k o m e r s  m ł o d z i e ż y  p o s t ę p o ­
w e j  z n a s tęp u jący m  p o rzą d k iem  d z ie n n y m :
1) P ro f . kB. K. Z im m erm ann  ja k o  p rz e d s ta  
w iciel n a u k i ;  2) K lerykalizm  n a  u n iw e rsy ­
te ta c h .

Z eb ran ie  o d b ęd z ie  się  n a  p o d staw ie  § 2 
u s ta w y  o zg ro m ad zen iach . Z ap ro szen ia  o trz y ­
m y w ać  m o żn a  od  godz. 6 — 8 w ieczorem  w  
„S pó jn i*  (P lac  M aryack i 1. 8 , II p .) i w  „P ro  
m ien iu *  (S e n ac k a  1. 6 , II p.).

Przegląd społeczny.
Konferencya ugodowa w sprawia Jednoli­

tości organizacyi zawodowej o b rad o w ała  w  
P ra d z e  p rzez  2 dn i. P o  d w udn iow ej debacie  
p rzed ło żo n o  k o n fe re n c y i n a s tę p u ją c e  dw a 
w n io sk i do  d y sk u sy i:

1) W niosek  p rzed staw ic ie li czesk ie j k o m i­
s y i  zw ią zk ó w  z a w o d o w y c h :

„U p o w ażn ien i do  o b rad  p rze z  k o n g res  i 
c z e s k ą  k o m isy ę  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch , ja k  
ró w n ież  p rze z  z a rz ą d  p a r ty jn y , m ożem y  ty lk o  
sk o n s ta to w a ć , że c h ę tn ie  sp e łn im y  po lecone 
n a m  za d an ie  w  n ad z ie i, że  w śró d  is tn ie jący c h  
s to s u n k ó w , o ile u w zg lęd n i się  p ra k ty c z n e  
p o trz e b y  ru c h u  zaw odow ego , u d a  się  zn a leźć  
d ro g ę  do  k o n iecznego  p o ro zu m ien ia  w  s p ra ­
w ie  za sa d n icz y ch  w aru n k ó w  w spó lnego  p o ­
s tę p o w an ia .

Z u w ag i n a  is tn ie jące  s to su n k i o rg a n iz a ­
c y jn e  za lecam y  ja k o  p o d staw ę  o b rad  n a s tę  
p o ją c e  z a sa d y  dalszego  o b u stro n n eg o  p o stę  
p o w a n ia :

I. W zajem n y ch  a ta k ó w , czy  to  w  p rasie , 
cz y  to  słow em , n a leż y  za p rz e s ta ć  i n a leż y  
d z ia ła ć  w  ty m  k ie ru n k u , ż e b y  m ięd zy  cz łon ­
k am i au to n o m iczn e j i cen tra ln e j o rg an izacy i 
p o zo s ta ł p rz y ja z n y  s to su n ek , ja k i je s t p rze  
s trz e g a n y  m ięd zy  członk  ami k ażd e j k lasow ej 
o rg an izacy i.

N ależy  za p rz e s ta ć  w szy s tk ich  p ró b , k tó re  
sk ie ro w a n e  są  p rzec iw  jed n o lito śc i czesk ie j

p a r ty i so cy a lis ty czn e j, a  k tó re  sp rzec iw ia ją  
s ię  uchw ałom  je j k o n g resó w  i je j odpow ie 
d z ia ln y ch  ina tancy j.

II. N ależy  um ożliw ić  o b u s tro n n y  s to s u n k i 
a u to n o m iczn y ch  i c e n tra ln y c h  zw iązk ó w , p rz y ­
czem  n a leż a ło b y  u w z g lę d n ić :

a) Je d n o lite  p o s tęp o w an ie  w  w alk ach  cen  
n ik o w y ch  i p rz y  w y b o ra ch  w  k o rp o racy ach  
ro b o tn iczy ch , czy  to  fab ry cz n y ch , czy  te ż  w  
zak ład ach  i in s ty tu c y a c h  p u b licznych , p rz y ­
czem  n a leż y  p rze s trzeg a ć  n as tęp u jące j zasa  
d y :  R uch  ce n n ik o w y  po  o b u stro n n em  poro  
zu m ien iu  p ro w ad z i ta  o rg an izacy a , k tó re j po­
w ierzy ła  to  w iększość  k lasow o  zo rg a n izo w a­
n y ch  ro b o tn ik ó w  w  p rzed sięb io rs tw ie . O dnosi 
s ię  to  szczegó ln ie  do  ro k o w a ń  z p rzed sięb io r 
cam i i ich  o rg an izacy am i. S k ład  k o m ite tó w  
s tra jk o w y c h  p ow in ien  być p ro p o rc y o n a ln y  do 
liczby  re p rez en to w an y c h  cz łonków . T ak  sam o 
n a leż y  p rze s trzeg a ć  p ro p o rcy o n a ln e j rep rez en - 
ta cy i p rz y  w y b o rach  do in s ty tu c y j ro b o tn i 
czych .

b) A by zap o b ied z  w za jem n em u  szk o d zen iu  
sob ie  w  n aro d o w o  m ieszan y ch  o k ręg ach  i 
p rzed sięb io rs tw ach , n a leż y  trz y m a ć  s ię  zasa 
d y : C zesk i ro b o tn ik  n a leż y  do czeBkiej o rga 
n izacy i, n iem ieck i do  n iem ieck ie j i t. d. Nie 
w olno  n ik o m u  p rze szk a d zać  w  sw obodnej de 
cyzyi.

c) N ie p o w in n o  się  z a b ran ia ć  zw iązkom  
ty c h  sam y ch  zaw odów  za w ie ran ia  w  m iarę  
p o trze b y  u k ład ó w  w za jem ności w  sp raw ie  
s tre jb ó w , lo k a u tó w , zapom óg  w  p o d ró żach  i 
e w e n tu a ln ie  in n y c h  w sp ó ln y ch  in te resó w .

III. A u tonom icznym  czesk im  zw iązk o m  n a  
leży  um ożliw ić re p re z e n ta c y ę  w  m ięd zy n a ro  
d o w y ch  zw ią zk a ch  zaw o d o w y ch , a czesk iej 
k om isy i zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  rep re z e n ta  
cyę  n a  m ię d zy n a ro d o w y ch  b o n fe re a c y a c h  
zw iązk ó w  zaw odow ych .

IV. A by te  w a ru n k i w spó lnego  p ostępo  
w an ia  b y ły  p rze s trzeg a n e , o to  s ta ra ć  się  bę 
dzie  w sp ó ln y  w y d zia ł, k tó ry  w  ró w n y c h  cz ę ­
śc iach  w y b ra n y  będzie  p rzez  w ied e ń sk ą  i p ra  
sk ą  k o m isy ę  zw iązk ó w  zaw odow ych , a k tó ry  
sc h o d z ić  się b ęd z ie  w ed le  p o trz e b y  i ro z ­
s trz y g a ć  o sp o rn y ch  k w esty ac h , o raz  z a tw ie r­
dzać  z a w a rte  u k ła d y  w za jem ne* .

Do tego  w n io sk u  z a p ro p o n o w a n o  n a s tę  
p u jące  z m ia n y :

Tow . N em ec za p ro p o n o w a ł, że b y  w  p u n  
kcie  II b  sk reślo n o  z d a n ie : „C zesk i ro b o tn ik  
n a leż y  do  czesk ie j o rg an izacy i, n iem ieck i do  
n iem ieck ie j* .

T ow . T ay e rle  za p ro p o n o w a ł n a s tę p u ją c y  
w n iosek  d o d a tk o w y : „T en  w sp ó ln y  w y d zia ł 
po p rze p ro w ad z en iu  w szy s tk ich  w yżej n a p ro ­
w ad zo n y ch , k o n ieczn y ch , za sa d n icz y ch  w a 
ra n k ó w  w sp ó łd z ia łan ia  i odpow iedn io  do zro  
b io n y ch  d o św iad czeń  m a p rzed ło ży ć  k o n g re ­
som  p rask ie j i w ied eń sk ie j kom isy i w n iosek , 
k tó ry  o k reśli w za jem n ą  pom oc f in an so w ą  
p rz y  w ielk ich  s tre jk ac b  i lo k a u tac h , o ile 
w alka w ychodzi p o za  ram y  jednego  zaw odu . 
T en  w y d zia ł m a za raze m  o b o w iązek  opraco  
w an ia  reg u la m in u  jed n o liteg o  p o s tę p o w an ia  
o rg an izacy j w  w alk ach  ek o n o m iczn y ch * .

2) W niosek  to w . posła  A d le ra :
„K o n feren cy a  u ch w a la  od roczyć  sw e o b rad y  

do k o ń ca  lis to p ad a  i o b u  s tro n o m  p rzed ło ży ć  
do d y sk u sy i, ja k o  p rze d w stęp n y  w a ru n e k  do 
zaw arc ia  p o k o ju  : s tw o rze n ie  w spó lnych  u rzą  
d ze ń  o rg an izacy jn y ch , k tó re b y  o bejm ow ały  
za ró w n o  zw ią zk i ce n tra ln e , ja k  i s e p a ra ty  
s ty c zn e  i d a ły  ręk o jm ię  w spó lnośc i p o trz e b ­
n y ch  n a  to  ś rodków * .

K o n fe ren cy a  u ch w a liła  od roczyć się  do 
k o ń ca  lis to p ad a  i w te d y  dalej p o d jąć  o b rad y .

O draczając  k o n fe ren c y ę , p rzew odn iczący  
tow . p o se ł d r  D i a m a n  d s tw ie rd z ił, że  z obu  
s tro n  d an o  d o b itn ie  w y ra z  ko n ieczn o śc i po- 
kojH i że  d y sk u sy a  b y ła  w y p e łn io n a  życzę 
n iem  zn a lez ien ia  drog i do  poko ju . P rzew o  
d n iczący  w y ra ża  n ad z ie ję , że  d a lsze  o b ra d y  
d o p ro w a d zą  do u p ra g n io n fg o  re z u lta tu .

Sejm galicyjski.
Lwów, 18 lis topada . 

Do g o d z in y  1 w  p o łudn ie  p o sied zen ie  je  
szcze Bię n ie  rozpoczęło , bo od  ra n a  o d b y  
w ają  się  r o k o w a n i a  m i ę d z y k l u b a m i .

T E L E G R A M Y
d n i8  18  l is to p a d a .

Delegacye.
Wiedeń. D e le g a c y a  a u s t r y a c k a  p r z y ję ła  

n a d z w y c z a jn y  b u d ż e t  w o js k o w y  i n a d z w y ­
c z a jn e  k r e d y ty  n a  w y d a tk i  w  la ta c h  1908 /9 , 
p o c z e m  p r z y s tą p i ła  d o  o b r a d  n a d  b u d ż e te m  
m a ry n a rk i .

Mięso argentyńskie.
Salzburg. M in is te r s tw o  ro ln ic tw a  z e z w o ­

liło  g m in ie  n a  s p ro w a d z e n ie  w ię k s z e j i lo ­

śc i m ię s a  a r g e n ty ń s k ie g o  w  m ie s ią c a c h  
g r u d n iu  i s ty c z n iu .

Zasądzenie rewolucyonistów.
Moskwa. T r y b u n a ł  a p e la c y jn y  w y d a ł  w y ­

r o k  p rz e c iw  31 o so b o m , o s k a rż o n y m  o  n a ­
le ż e n ie  d o  s t r o n n ic tw  r e w o lu c y jn y c h ;  6  s k a ­
z a n o  n a  c ię ż k ie  r o b o ty ,  10  n a  z e s ła n ie ,  in ­
n y c h  n a  z a m k n ię c ie  w  tw ie rd z y .

Katastrofa w kopalni.
Londyn. W  k o p a ln i  w ę g la  k o ło  B r is to lu  

o b e r w a ła  s ię  l in a  k o s z a .  T r z e c h  r o b o ­
t n i k ó w  z g i n ę ł o ,  . 5  o d n io s ło  r a n y .

Olbrzymie okręty.
Londyn. D z ie n n ik i d o n o s z ą ,  że  r z ą d  j a ­

p o ń s k i  w c z o ra j o d d a ł  je d n e j  lo n d y ń s k ie j  
f irm ie  b u d o w ę  „ D re a d n o u g h ta *  o  p o je m n o ­
śc i 2 7 .0 0 0  to n n .

Przesilenie w Anglii.
Londyn. N a  w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  

Iz b y  lo rd ó w  R o s e b e r r y  z g ło s ił r e z o lu ­
c y ę  w  s p r a w ie  r e f o rm y  Iz b y , s t r e s z c z a ją c ą  
s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  t r z e c h  p u n k t a c h : Iz b a  
lo rd ó w  m a  s ię  s k ł a d a ć :

1) z  lo rd ó w  z a m ia n o w c n y c h  p rz e z  k r ó la  
i z  w y b ra n y c h  p rz e z  lo rd ó w  d z ie d z ic z n y c h ;

2) z  c z ło n k ó w , k tó r y m  n a  p o d s ta w ie  w y ­
so k ie g o  u r z ę d u  p r z y s łu g u je  m ie jsc e  w  Iz b ie  
lo r d ó w ;

3) z c z ło n k ó w  w y b ie r a n y c h  p rz e z  lu ­
d n o ść .

R e z o lu c y a  z o s ta ła  je d n o m y ś ln ie  p rz y ję tą .
P ó łu rz ę d o w a  „ W e s tm in s te r  G a z e tte *  d o ­

w ia d u je  s ię , żq r z ą d  c ią g le  je s z c z e  ż y w i 
s ta n o w c z y  z a m ia r  r o z w i ą z a n i a  p a r ­
l a m e n t u ,  je d n a k ż e  p rz e d te m  je s z c z e  c h c e  
p rz e p ro w a d z ić  b u d ż e t  w  Iz b ie  g m in , p o d ­
c z a s  g d y  lo rd o w ie  m a ją  p rz e p ro w a d z ić  o b ­
r a d y  n a d  b ile m  w  k w e s ty i  „ v e ta “ . W o b e c  
te g o  m o ż n a  są d z ić , że  p a r la m e n t  n ie  b ę ­
d z ie  w c z e śn ie j ro z w ią z a n y , j a k  o d  p o n ie ­
d z ia łk u  z a  ty d z ie ń .

Londyn. S y tu a c y a  p o li ty c z n a  w y w o łu je  
w c ią ż  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie .  P u b lic z n o ś ć  
b a rd z o  lic z n ie  z g ła s z a  s ię  p o  b i le ty  n a  
d z is ie js z e  p o s ie d z e n ie  I z b y  g m in , g d y ż  
sp o d z ie w a ją  s ię  m o w y  A s ą u i th a  i o d p o ­
w ie d z i B a lfo u ra ,  o ra z  d e k la r a c y j  s t r o n ­
n ic tw . K ilk u  lo rd ó w  u n io n is ty c z n y c h  o d ­
b y ło  w c z o ra j n a r a d ę  u  lo r d a  L a n d s d o w n e  
d la  o m ó w ie n ia  t a k ty k i  p o d c z a s  d y s k u s y i  
n a d  s p r a w ą  „ v e ta “ I z b y  lo rd ó w .

Choroba Tołstoja.
Petersburg. D r  M a k o w ic k i te le g r a f u je  z 

O s ta p o w a  o  g o d z . 4  p o  p o łu d n iu :  T e m p e ­
r a t u r a  3 8 ‘3 , p u ls  100— 120 , z c z ę s te m i 
p rz e rw a m i,  o d d e c h  3 2 — 3 6 , b r a k  a p e ty tu ,  
s e n n o ś ć .

O  g o d z . 8 '2 7  w ie c z ó r :  t e m p e r a tu r a  38"4, 
c z y n n o ś ć  s e rc a ,  j a k  d o tą d ,  s ła b a ,  o g ó ln e  
o s ła b ie n ie ,  p a c y e n t  j e s t  c h w ila m i n ie p rz y ­
to m n y  i m a ja c z y .

Ostapowo. C z ło n k o w ie  ro d z in y  T o łs to ja  
t r z y m a ją  s ię  z d a ła  o d  je g o  ło ż a , b y  g o  n ie  
w z ru s z a ć ;  o ta c z a ją  g o  ty lk o  o s o b y , k tó r e  
o d  p o c z ą tk u  c h o r o b y  p r z y  n im  p o z o s ta ­
w a ły .  S ta n  n ie  j e s t  b e z n a d z i e j n y .

Petersburg. Z O s ta p o w o  n a d e s z ła  w ia d o ­
m o ść , ż e  e p a r e b a  z  T a m b o w a ,  C y r y l ,  m a  
p r z y b y ć  d o  T o łs to ja .  C h o ry  o t r z y m a ł  t e l e ­
g r a m  o d  m e tr o p o li ty  p e te r s b u r s k ie g o

Londyn B iu ro  R e u te r a  d o i o s i  z  P e te r s ­
b u r g a ,  ż e  f a łs z y w ą  w ia d o m o ść  o  ś m ie rc i 
T o łs to ja  p r z e s ła ł  k s .  O b o le ń s k i.

Paryż. N a  p o c z ą tk u  w c z o ra js z e g o  p o s ie ­
d z e n ia  I z b y  d e p u to w a n y c h  n ie  b y ło  je s z c z e  
w ia d o m e m  z a p rz e c z e n ie  w ia d o m o ś c i o 
ś m ie rc i  T o łs to ja .  P rz y ję to  w n io s e k  p r e z y ­
d e n ta ,  w  k tó r y m  Iz b a  p r z y łą c z a  s ię  d o  ż a ­
ło b y  n a r o d u  r o s y js k ie g o  z p o w o d u  z g o n u .

Ostapowa. W c z o ra j o k o ło  g o d z . 10  w ie  
c z ó r  T o łs to j  o t r z y m a ł  k l is ty r ,  p o c z e m  te m ­
p e r a tu r a  s p a d ła  n a  3 7 '0 8 . S ta n  p a c y e n ta  
l e p s z y ;  p u ls  i o d d e c h  sp o k o jn ie js z y .

Cholera.
Salonlka. R u m un , k tó ry  p rz y b y ł k o le ją  z 

A dryanopo la , zm arł w  pociągu  p rze d  s ta c y ą  
ko le jow ą w  S alon ice  n a  cho lerę .

Rzym. W  o sta tn ic h  24  g o d zin ach  w  p ro ­
w incy i CaBerta s tw ie rd z o n o  8 zasłab n ięć  n a  
ch c le rę , w  p ro w in cy i n ea p o litań sk ie j 1, w  Sa 
le rno  1, w  P ale rm o  1 i je d e n  w y p ad ek  
śm ierci.

Grac. W  ciągu  d n ia  w czo ra jszego  1 robo  
tn ica  i g u w e rn a n tk a  z o s ta ły  o d sta w io n e  do 
szp ita la  iz o lac y jn e g o ; zach o ro w ały  o n e  wśród" 
ob jaw ów  p o d e jrz an y c h  o cho lerę .

Konstantynopol. W czoraj s tw ie rd z o n o  tu  
37 zas łab n ięć  i 21 w y p ad k ó w  śm ierci n a  
cholerę.

Czas odnowić prenumeratę!

Zn stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoszenia petitow e o zgrom adzeniach i zebra 

niaeh m ołna  um ieszczać ty lko  za opłatą 40  ha­
lo n y  od jednorazow ego ogłoszenia. Zapowiedz) 
balów, zabaw  i przedstaw ień kosztują 1 korona  
sa  jednorazow e ogłoszenie.

* Baczność m urarze k rak ow scy! W pią­
tek 18 b. m. o godz. 5 wieczorem odbędzie się 
zgromadzenie poufne w bardzo ważnej sprawie w 
lekalu Miejskiej Kasy chorych. Obecność wszystkich 
k o n i e c z n a  Łapiński.

* Scena Robotnicza w  K rakow ie. W p o ­
n i e d z i a ł e k  21 b. m. o godz. 7Vi wieczorem po­
ufne zgromadzenie w lokalu Związku stow. rob. 
( Z w i e r z y n i e c k a  10). Na porządku dziennym: 
1. Organizacya .Sceny Robotniczej* (referent tow. 
Baścik). 2. Obsada ról w „Tkaczach* Hauptmanna.

* O rganizacya kob iet P. P . S. D . w  Kra­
k ow ie. W szkole agitatorsbiej dla kobiet w lo­
kalu Związku stow. rob. (ul. Zwierzyniecka 1 0 ,1. p.) 
odbędzie się w piątek 18 listopada o godzinie 7V* 
wieczorem wykład tow. E. H a e c k e r a :  „Historya 
socyslizmu*.

* Zabawa taneczna staraniem Związku sto­
warzyszeń robotniczych w Krakowie odbędzie się 
w s o b o t ę  19 w lokalu własnym przy ul. Zwie- 
nieckiej 10 Początek o godz. 8 wieczorem.

* Nowy Sącz. W niedzielę 20 listopada o godz. 
6 /a wieczorem nastąpi uroczyste otwarcie lok ;lu 
Związku stowarzyszeń robotniczych przy ul Tar­
nowskiej w domu p. Dormanowej; na program 
złożą się: zagajenie (tow. Sehiffler), deklamacya 
(Genia S.), odczyt (tow. Lip ński), produkeye Chóru 
robotniczego, przemówienia delegatów (tow. Mę- 
dlarski i inni). Wstęp wolny za zaproszeniami. Na 
zakończenie komers towarzyski.

* W iedeń. Wolna organizacya polskiej partyi 
socyalno demokratycznej X. dzielnicy w Wiedniu 
urządza z a b a w ę  l u d o w ą  w niedzielę 27 b m. 
w sali p. Ferd. Smreka (Restauration „zur Ver- 
sóbnung ), X. Keppiergasse 7, z następującym pro­
gramem: 1. Monolog. 2. „Ulicznik paryski*, obraz 
z życia przez A Brussona. 3. Śpiew. 4. Wesoła po­
czta. Na zakończenie tańce. Początek o godz 6 
wieczorem Karty wstępu wcześn ej nabyte 60 h, 
przy kasie 70 h. Karty są do nabycia u przewodni­
czącego Jana Waniaka, X Siccardsburggasse 12.

* Odczyt tow . dra S. Zelta „N ow e u- 
staw y handlow e" odbędzie się w sobotę 19
b. m. o godzinie 3 po południu w lokalu stow. 
„Postęp* w Krakowie <ul Krakowska 25, I. piętro).

* U niw ersytet ludow y Im. Adama Mi­
ck iew icza  w  W iedniu. W niedzielę 20 b m . 
o godz. 31/* po południu odbędzie się w sali re­
stauracyi Leithnera, I. Auerspergstrasse 6, odczyt 
Józefa C i ą g l i ń s k i e g o :  „O powstaniu świata*.

* T ow arzysze! Na wszelkie odczyty i zgro­
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowo 
z żonam i, siostram i I córkam i!

* K om plet w salach Związku stow. robotni­
czych w Krakowie (ul. Zwierzyniecka 10) odbę­
dzie się w niedzielę 20 listopada. Początek o godzinie 
S po południu.

Z g ł o s z e n i a  n a  l e k c y e  t a ń c ó w  przyjmuje 
codziennie wieczór tow. Papiński w bufecie Związku 
robotniczego.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya n ie  odpowiada).

Mróz ścina przyrodę,
powietrze jest niemiłe i zimne, a dla wszy­
stkich, którzy skłaniają “się do przeziębień, 
zaczyna się/zły  czas. Używanie Sodeńskich 
pastylek mineralnych Faya prawdziwych) 
wykluczy jednak z góry wszelkie niebez­
pieczeństwo, a jeśli mimo to zdarzy się 
przeziębienie, to znów Faya prawdziwe So­
deńskie pastylki mineralne usuną je  szybko 
i przyjemnie. Kupuje się Faya Sodeńskie 
w aptekach, drogeryach i t. p. po K 1'25 
za pudełko.

Generalne zastępstwo na A ustro-W ęgry: W. T 
Gantzert, c .ik . nadw. dostawca, Wiedeń, IV /l,G rosse 

Neugasse 17.

A d w o k a t Or H E S K I
przeniósł kanceiaryę

n a  u l i c ę  S z e w s k ą  L .  1 5 .

T y l k o  d l a  paiacasy

fcfórzy, pragnąc zaszanować ewaje zdrowie, 
Chętnie 1 -  2 halerzy dziennic więcej wydają:

Clut)Specialite™b‘T i 2 k
1 pudełko (100) tutek 70 b

K a ż d y  p o d a ją c y  sw ó j a d r e s  k a r tk ą  k o r e ­
s p o n d e n c y jn ą  o tr z y m a  z  Głównej trafiki 
(W . B u ja ń sk i)  Kraków 2  k s ią ż e c z k i b ib u ­
łe k  d o  p a p ie ro s ó w  d a r m o  i o p ł a t n i e .
S W “ Według zlecenia lekarzy kartki nie są zadru­
kowane, jednakże zawiera każda bibułka wr»«iną, 
nieszkodliwą markę ochronną z podpisem fab rykan ta

„M O  P I A N O " .

ADWOKAT
Dr BOLESŁAW MIKIEWICZ

p rzen iósł kanceiaryę adw okacką
do domu przy ul. D ługie) L. 4  w Krakowie

Hola pasta do obuwia 
Hola pasta do metali 
Hola knotki do lampek

sę najlepszymi polskimi wyrobami.
K upu jąc  te  to w a ry  n a leż y  uw ażać , a b y  n ie  d o sta ć  za  te  sam e p ie­
n ią d ze , w  podob n y ch  p u d e łk ach  in n y c h  lichych  n aś lad o w n ic tw .

cci

Stanisław Hof, Kraków.
W iedeński Bank Zw iązkowy

FILIA W  KRAKOW IE — RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 4 4 .
K apitał,akcy]n> 130£m illonów k o r o n u j  .___ Fundusze rezerw ow e 3 9  m ilionów  koron.

Większe 
kwoty wypłaca 

bez
wypowiedzenia.

Przyjm uje w kładki w rachunku bieżącym  i a u

4% książeczki wkładkowe.
Podatek rentowy opłaca Bank i własnych funduszów. Kupuje I sprzedało wszelkie papiery warto­
ściowe I waluty, przylwile zlecenia na giełdy krajowe i zagrae. pod paldoaodnlaszgBl warunkach



W "  ZMIANA LOKALU!
Niniejszem mam zaszszyt donieść, iż istniejący od roku 1890 

przy ulicy  G rodzkiej 1. 5 9

SKŁAD  SUKNA
przeniosłem do domu

p r z y  p l a c u  D o m i n i k a ń s k i m  1 .  4 .
Magazyn mój zaopatrzyłem w towary najmodniejsze jakoto: 

kamgarny francuskie, szewioty angielskie I t. d., oraz sprzedaję takowe 
po cenach bardzo przystępnych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności,
kreŚlę 8lę z poważaniem L. Lu stb ader.

Poszukuje się zdolnego I własny kapi­
tał posiadającego

Kierownika kawiarni
któryby mógł samodzielnie kierować 
pierwszorzędną nowo założyć się 

mającą kawiarnię w Krakowie. 
Wyjaśnień udziela adw. Dr. Adolf 
Armhaus w Krakowie, św. Marka 18.

Kuplę
m a s ło  d e s e r o w e  i k u c h e n n e  

o d  2 0  k g . w y ż e j.

J O H A N  J A G O Ś
Wiedeń 20, Klosterneuburgerstr. 32

Szyby i lustra
dostarcza tanio do każdej stacyi 

kolejowej

Biuro towarowe dla handlu i przem.
Kraków, Starowiślna 27/N.

Miód patoka
prawdziwy czysty 5 kor. 7-—
franko, doskonałe miody pitne do­
mowego wyrobu, wysyła rok cały
EUGENIUSZ BILIŃSKI
w Zbarażu, właściciel największej 

pasieki w Galicyi.

B e z  k o s z t ó w
wysyłam każdemu swd|
wielki, obficie ilustro­
wany główny katalog 
a przeszło 3000 odbitek, 
m ocnych dobrych  
I tanich instrumen­
tów muzycznych wszel­
kiego rodzaju. C. i k.

nadworny dostawca 
HANNS KONRAD, 
dom wysyłkowy instru­

mentów muzycznych, Briix Nr. 307 
(Czechy). Skrzypce dla uczniów, po 
*'80, 550, 6 —, 680 K, smyczki po 
0*80, l ' —, 1'40, 1-80 K. — Niema 
ryzyka. Dozwolona wymiama lub 

zwrot pieniędzy-

NA GWIAZDKĘ
i podarki okazyjne jakoteż przed­
mioty użytkowe w s z e l k i e g o  
rodzaju znajdziecie w bogatym 
wyborze w moim głównym ka­
talogu z przeszło 3000 rycin, 
który na żądanie każdemu darmo 

i opłatnie przesłany będzie.
C. I k. nadworny dostawca HANNS 
KONRAD, Brllz Nr. 343 (Czechy).

Najlepsze brzytwy Solingen i:
z gwarancyą, że są z najlepszej 
stali angielskiej kute, ręką o- 
strzone na włos obciągnięte, 
gotowe do użytku. Nr. 8701 
czarno poler. opr. V4 wklęsła 
4/s szer, z etui K 1‘70, Nr 8702 
czarno poler. opr. Va wklęsła 
Va szeroka z etui koron 2 20.

Większy wybór przyborów do 
golenia znajduje się w mym 
głównym katalogu z przeszło 
3000 rycin, który na żądanie 
wysyła się darmo i opłatnie 
Do sprowadzenia przez c. i k 
nadw. dostawcę HANNS KONRAD 
Dom wysyłkowy w Br lii Nr 313 (Czechy).

P r o s z ę  ż ą d a ć
darmo I opłatnie megc
bogato ilustr. głównego 
katalogu z 3000 rycin ze- 

, garków, wyrobów zło- 
I tych, srebrnych, instra- 
f mentów m u z y c z n y c h ,  

iluwyrobów stalowych 1 
skórzanych, przyborów 

do p.iem a i gospodarstwa domo­
wego, towarów galanteryjnych i 

bront
( . I I ł  nadworny dostawca

H A N N S  K O N R A D
.dom wysyłkowy

W  B R 0 X  Nr.  300 (Czechy).
Prawdziwy tszwaje. zegarek Nickel- 
Anker Rem., system Roskopt Patent 
K. 5, 3 sztuki K. 14. Rejestr. „Adler- 
Roskopt* Nickel-Anker-Rem. K. 7. 
Prawdziwy srebr. zegarek Rem. o- 
twarty k . 840- Baz ryzyka I Zamiana 

■ub zwrot pieniędzy.

Polecenia godne
jest przed zakupnem towarów 
użytkowych i podarków wszel­
kiego rodzaju przeglądnąć mój 
bogato Ilustrowany główny katalog 
z przaazło 3000 rycin, który na 
żądanie każdemu darmo i opła­
tnie przesyłam. Hanns Konrad,
c. i k. nadw. dostawca w Brilz 

Nr. 335 (Czachy).

W konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo

SZKOLETAŃCÓW
KAROLA KOWALSKIEGO

w Krakowie, ul. św. Krzyża 7
(parter oficyny)

przyjmuje się dalsze wpisy. Na ży­
czenie osobne koła zamknięte. — 
Również przyjmuje się lekcye w pry­
watnych domach, pensyona ach, sto­
warzyszeniach i t. d. tak w miejscu 

jak i na prowincyi.
Dla w i ę k s z e j  i l o ś c i  uczniów czy

uczennic zniżona cena.

ZOFIA BIESIAOhC KĄ 
•••••OŚWI ĘC IM.......

w b M a f l S Ł s

Biuro
podróży

Z o f i i
Biesfadeckiel
Oświęcim (dwerzeo)

s p r z e d a je  
b i le ty  o k rę to w e  d o

Ameryki
I, H 1 II I  kł. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery­
kańskich w* wszystkich 

kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf 

« |  skrętowych I kolcjowyoh.
Bilety okrętowe do Kanad)
I bilety kelsjawe kaoadyjskla
PtMpakty dam* I o płatnia

P o d z i ę k o w a n i e .
P o c z u w a m y  się do o b o w ią zk u  W ie lm o żn e m u  P a n u  

p r o f e s o r o w i

Henrykowi Gottliebowi
za m ie s zk a łe m u  w  K r a k o w ie  p r z y  u l. D ie tlo w s k ie j 1 .6 8 , 
zło ży ć  serdeczno podziękowanie za  p r zy g o to w a n ie  nas 
w  trze c h  m iesiącach do e g za m in u  z  buchalteryi pojed. 
i podw ójnej, koresp. handlowej, rachunków  kupieckich, 
bankowych I prac kantorow ych, który w  c. k . w yższe j 
Akadem ii handlowej w  W iedniu zdaliśm y z  bardzo do­
brym postępem .

Sabina G rossfeld, N . B litz , K arol Ju st, Teodor 
G rarićs, Eleonora Schorr, S t. S trob ing , M. S a n -  
des, Isidor W eber, H elenaO czek, L . K ranz.

Jako sumiennego dobrego profesora polecamy Go P. T. Publiczności.

POLSKA KAWIARNIA w WIEDNIU
VI. W E B G A S S E  4 5  ( ró g  M a r ia h i lf e r s tr .  111).

Śniadanie 16 hal. — Pieczywo własnego wyrobu. — Likiery oryg.- * 
polskie. — Bilard i gazety polskie do dyspozycyi. — Polska obsługa.

Rendez-vous dla Polaków w Wiedniu.

K a s y e r k a
z  k a u c y ą  p o tr ze b n a  z a r a z  w  Cukierni J .  Michalih 

w  Krakow ie, ulica Fłoryańska 4 5 .

U c z e ń
zn a jd zie  z a r a z  u m ie szc ze n ie  w  Cukierni J .  Michalił] 

w  Krakow ie, ulica Fłoryańska 4 5 .

RZĄDOWO^JPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych sztucznych }| 
f specyalnych leczniczych

pod firmą

K .  R ż ą c a  i  C h m u r s k i
w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4

Wody mineralne ‘I
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińtddcę, GiesMb- 
lerskiej, Selterakiej, Vlchy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kinńngen, 
tudzież sp ecya ln e  leczn icze jak: litową, bromową, jodową, 
żeleeństą, kwaśną, oraz w ody m in e ra ln e  n o rm a ln e  z praw 
pion Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 

i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko.

T f T T T f i  i n i  r i  ■ r r i  w

Ś w i e c e
■ ■ M  •  • • • • • • • _ ________• • • • •

A p o l l o  a
sa  wówczas tylko prawdziwe jeśli 
na dnie każdej świecy wyciśnięty * 
jest lira a na boku słowo,, Apollo'.'

A P O L L O

Nie kupujcie
nic Innega, by uśmierzyć

K asze l
chrypkę, katar I zaflagmlonle, 
kaszel kurczowy I koklusz, 
jak tylko bardzo imaezne

K A IS E R A
KARMELKI PIERSIOWE 

z „Trzema Jodłami".
C O n n  notaryalnie uwierzytel- 
• Ja JU U  nionych świadectw le­
karskich i  osób prywatnych do­

wodzą o dobrym skutku.
Pikiet 20 I 48 hal. Puszka 60 hal. 
D« aabydt w aptekach i dregaeryaeh.

1 2 0  S i l l j !

1 8 .0 0 0  pap
tygodniowej produkcyl.

N a s z e  o b u w i e
jest bardzo tanie, znane z dobroci, eleganckie i modne.

Stałe
na p o d e s z w i e  w y b i t e  
c e n y  s p r z e d a ł y .

Buciki męskie Buciki damskie
bksawa gładkła z gum. 

bardzo trwali
dc sznur. American Style 

kapki lakierowe

Buciki męskie Buciki męskie
cbavreaux lut Dobowe 
do szuar. Goodyear szyte

Buciki damskieBuciki damskie
mmm modny fason 

do sznurowania
do sznurowania za skóry 

„Box“
sznur, clieyar. lub boksowe 
eleg. kapki lak. Good. szyte

I Buciki dla dzieci K 2 M
czarna I Dronzowe od .1 wyłe)

Buciki męskie
(American Style) Goodyear 

szyte

N a j w i ę k s z y  s k t a d  f a b r y c z n y

prawdziwych petersb. kaloszy I śniegowców
(marka ocbroiaa „Trójkąt") po zdumiewająco niskich statych cenach. Buty z cholewami ■ eajwlnajwiększym wyborze.

A lfred Frdnkel, Sp. kom.y Kraków, Rynek gł. 14. . . S e r *
N ajw iększe przedsięb iorstw o tego  rodzaju w  eatej m onarchii. Ilustrow ane cenniki w ysyła  s ię  na łąd n n le  darm o I op łatn ie .


